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każdorazowe umieszczenie.
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Prośba o kanclerstwo dla Galicji.
Dla czego sejm nie przedstaw ia adre- 

Su do korony, lecz p rośbę?...
AY adresie  w yraża się w szystkie żą 

dania ferajn, w prośbie jego  potrzeby i 
byczenia co do jednej kw estji. W niosko
dawcy i W ydział krajow y w nosząc do 
Sejmu pro jekt prośby, p ragną więc tylko 
Jedną poruszyć spraw ę, a resztę  zostaw ić 
nietkniętych obecnie.

Dla czego to czynią ?
Manifestem z 20. w rześnia 1865 ce

sarz zapow iedział, iż najpierw  rokow ać 
będzie z W ęgram i, a rezultat ty cli roko
wań przedłoży legalnym  reprezentantom  
krajów koronnych, t. j .  sejmom krajowym. 
Obecnie więc W ęgrzy przedstaw iają ko
ronie swe adresy, »we żądania, a inne 
kraje koronne w yczekują, co z tych ro 
kowali w yniknie. Gdy się skończą ro k o 
wania z W ęgram i i korona, jeżli p rzy j
dzie układ do skutku, w niesie go do se j
fó w , natenczas sejmy sformułować mają 
i swoje żądania, i w skazać sposoby, ja k 
by je  z całością i jednością państw a po
godzić, natenczas sejmy uchwalać będą 
istotne adresy do korony.

D zisiaj adres byłby przedw czesny, bo 
Uprzedzając rezultat rokow ań z W ęgram i, 
musiałby określać organizację państw a i 
stosunek części do całości, podczas gdy 
jeszcze nie wiadomo, na jak ich  podsta
wach państwo jako całość oprzeć będzie 
tńogło sw ą organizację, jakiego więe dla 
Siebie najkorzystniejszego stosunku do 
całości w danycli w arunkach kraj nasz 
będzie się mógł domagać. W  chwili gdy 
ko rona sama nie je s t w stanie na adres 
dać odpowiedzi, wrzedwczesnem je s t p rzed
kładać je j takow y.

A jednak  sejm zupełnie i teraz mil
czeć nie może. "Wiele ustaw, wewmętrznej 
Organizacji kraju dotyczących , sejm obe
cny uchwalił lub jeszcze  uchwali. Sku te
czność ich zależy od ich przeprow adze
nia. W ielu ustaw  jeszcze  kraj potrzebuje, 
a rząd powinienby wygotować odpowie
dnie projekta. Sejm szuka rękojmi, że i 
przeprow adzenie uchwalonych ustaw  i 
przygotow anie projektów  nowych będzie 
odpowiednie potrzebom  i intei esom kraju.

Nie uprzedzając więc w niczera p rzy 
szłej organizacji państw a jako całości, u- 
prasza monarchę o tę rękojm ię, k tó rą  w i

dzi wr pcw olaniu do Rady korony >krajow
c a , znającego stosunki, krajowi naszemu w ła
ściwe, związanego z  krajem wspólnością uczuć, 
ztjezeu i interesów-, któryby w lladzie- korony od
powiednie ważności kraju naszego zajmował 
stanowisko, był tamże przedstawicielem i r z e d -  
nikiern jego interesów i potrzeb J  i m iał sobie 
powierzony ,iaczelnij kierunek spraw krajowych,« 

P rośba ta  nie dotyka wcale kw estji 
przyszłego ustroju państw'a, ale wyłącznie 
odnosi się do w ew nętrznych potrzeb na
szego kraju, a więc i przed  ukończeniem  
rokowuiń korony z W ęgram i, może być 
przyjętą i wysłuchaną. Z tych powodów 
formę prośby, podnoszącej tylko tę jedną  
kw estję, uważamy w dzisiejszych stosun
kach za najodpow iedniejszą. Gdy wysłu 
chana będzie ta  prośba, w tedy p rzy  ro z 
strzyganiu spraw y organizacji państw a i 
stosunku pojedyńczych krajów  koronnych 
do całości, w Radzie korony jużby zasia
dał kanclerz galicy jsk i i zastępyw ai inte- 
resa  naszego k raju , i popierałby adres, w 
którym  i nasz sejm ma według manifestu 
z dnia 20. w rześnia z. r. sformułować swe 
zadania

I. Ustawa o reprezentacji pow iatow ej
d la  k r ó l e s t w a  G a l i c j i  i L o f l o m e r j i  z W i  d-  

k i e m  k s i ę z t w e r a  K r a k o w s k i e  m.
(Ciąg dalszy.)

W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  d o  r a d y .  8 15. 
W miejsce członka rady, ustępującego przed upływem 
perjodu wyborczego, obrany będzie niezwłocznie z gru
py, do której należał, na dalszy czas tego perjodu, 
członek nowy do rady.

P o w o ł a n i e  z a s t ę p c ó w  i w y b ó r  u z u p e ł 
n i a j ą c y  d o  w y d z i a ł u .  8- 16. W razie śmierci lub 
dłuższej niemożności pełnienia zobowiązań, zastąpi człon
ka wydziału właściwy jego zastępca, W miejsce jednak 
członka, przez całą radę wybranego, może wydział w 
razie nieprzyjęcia zastępstwa przez właściwego zastęp
cę, powołać innego z zastępców, przez całą radę wy
branych (8- 33. ordynacji wyb. pow.).

Stale ustępującego członka wydziału zastąpi rada 
przy pierwszem zgromadzeuiu nowym wyborem, na 
dalszy czas perjodu wyborczego.

Prezesa lub jego zastępcę stale ustępującego, win- 
na zastąpić rada najdalej do dni 30 nowym wyborem 
na dalszy czas perjodu wyborczego.

P r z y r z e c z e n i e  z a s t ę p u j ą c e  m i e j s c e  
p r z y s i ę g i .  §. 17. Prezes i jego zastępca mają zło
żyć w ręce namiestnika lub jego delegata w miejsce 
przysięgi przyrzeczenie, „iż zachowają Jego c. k. Ap. 
Mości wierność i posłuszeństwo , przestrzegać będą u- 
otaw i wypełniać sumiennie obowiązki swoje.“

Takież przyrzeczenie złożą i inni członkowie wy
działu w ręce prezesa.

W y n a g r o d z e n i e .  8* 13. Posada członka repre
zentacji powiatowej jest bezpłatną.

Prezes i członkowie wydziału powiatowego mogą 
jednak żądać wynagrodzenia z funduszów powiatu za 
wydatki w gotowych pieniądzach , z ich urzędowaniem 
połączone. O sposobie i wysokości tego wynagrodze
nia orzeka rada powiatowa.

U s t ą p i e n i e  z p o s a d y .  19. Członek repre- 
zcncacji powiatowej traci posadę, jeżeli zajdzie lub 
wiadomą się stanie okoliczność, któraby pierwotnie j e 
go obieralności lub uprawnienin do wstąpienia w grono 
rady stała na przeszkodzie.

Jeżeli członek reprezentacji powiatowej popadnie 
w śledztwo, z powodu jednego z czynów karygodnych, 
w 88* 3 i | l ,  ordynacji wyborczej dla gmin wskaza
nych , lub jeżeli do jego majątku konkur9 ogłoszony, 
albo postępowanie ugodne zarządzone zostanie , wtedy 
nie będzie mógł sprawować swego urzędu, jak długo 
trwa to postępowanie karno, konkursowe lub ugodne.

Dzlit II.
O zakresie działania reprezentacji powiatowej.

A) O z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  r a d y  p o w i a t o w e j .
W o g ó l n o ś c i .  8- 20. Do zakrean działania rady 

powiatowej należą wszystkie sprawy wewnętrzne, od
noszące się do v spólnych interesów powiatu i jego 
przynależnych.

Rada powiatowa jest w tych sprawach organem 
obradującym i uchwalającym . Władza wykonawcza jej 
nie przysłużą.

S p r a w y  e k o n o m i c z n e .  §• 21- Do rady powiato
wej należy w szczególności zarząd ekonomiczny po
wiatu. Zarząd ten obejmuje wspólny majątek i wspól
ne potrzeby powiatu i jego zakładów.

Zakładami powiatuwemi są wszelkie wspólne insty
tucje i urządzenia, które na mocy ustaw lub w skutek 
uchwały rady powiatowej, w obrębie ustaw powziętej, 
utrzymywane są z funduszów powiatu. Tu należą szcze
gólnie nposażone z funduszów powiatu zakłady dla kul
tury krajowej, zakłady zdrowia, zaopatrzenia ubogich i 
inne dobroczynne, niemniej w obrębie ustaw instytucje 
i urządzenia w celu podniesienia oświaty.

Dla łatwiejszego osiągnienia celów tu wskazanych, 
mogą dwie lub więcej rad powiatowych połączyć się 
dla utworzenia wspólnych instytucyj, lub zaprowadze
nia wspólnych urządzeń.

8. 22. Rada powiatowa obraduje i uchwala we 
wszystkich sprawach ekonomicznych powiatu, nie na
leżących do zwykłego zarządu majątkiem.

Do niej należy rozpoznawanie i ustanowienie ro
cznego budżetu, jakoteż rozpoznawanie i załatwianie 
rocznych rachunków, odnośnie do dochodów i wyda
tków powiatu i zakładów powiatowych.

Kok administracyjny powiatu zaczyna się i kończy 
równocześnie z rokiem administracyjnym państwa

D o d a t k i  d o  p o d a t k ó w .  8 -2 3 .  Na wydatki, 
nie pokryte dochodami majątku zakładowego, może ra
da powiatowa nakładać i pobierać dodatki do poda
tków bezpośrednich , aż do wysokości 10% tychże po
datków.

Dodatki nad 10% aż do 20% od podatków bezpo
średnich . mogą być nałożone za uchwałą rady puwia- 
towej z przyzwoleniem Wydziału krajowego.

Dodatki do podatków bezpośrednich, przenoszące 
20%, lub inne opłaty i repartyeje, mogą być nałożone 
tylko na mocy ustawy krajowej.

raue przez te same organa, i ściągane za pomoęą tych 
samych środków, co podatki.

1’ o ż y e z k i .  §,- *4. Rada powiatowa może w in
teresie powiatu zaciągać pożyczki, lub przyjmować zo- 
bowiązania, jeżeli kwota pożyczki, lub wartość ciężaru 
wynikającego z zobowiązania , łącznie z długami ji.ż 
istniejącerai, nie przewyższa 5% podatków bezpośre
dnich, w powiecie przepisanych.

Do zaciągania pożyczek lub przyjęcia zobowiązań , 
przekraczających tę miarę , lecz nie przenoszących 50% 
wspomnionyeh podatków, potrzebne jest zezwolenie W y
działu krajowego.

Do pożyczek większych, jakoteż do innych opera- 
raeyj kredytowych, potrzebną jest ustawa krajowa.

U t r z y m a n i e  m a j ą t k u .  8 -2 5 .  Rada powia
towa winna starać się o utrzymanie majątku powiatu i 
zakładów powiatowych, i wykonywać nadzór nad za
rządem tego majątku.

Do ważności uchwały rady powiatowej, dotyczącej 
pozbycia, zmiany, stałego obciążenia lub zastawienia 
majątku zakładowego, potrzebne jest zatwierdzenie 
Wydziału krajowego.

U s t a n a w i a n i e s 1 u ż b y. 8. 26. Rada powiato
wa uchwaia liczbę, płacę i zaopatrzenie urzędników i 
sług potrzebnych dla wydziału powiatowego lub dla 
pojedynczych przedmiotów administracji; stanowi ró
wnież o warunkach i sposobie ich mianowania i o dy- 
scyplinarnem postępowaniu z n im i; niemniej uchwala 
zarysy instrukcji służbowej dla tych urzędników i 9lug,

W s p r a w a c h  g m i n n y c h .  8- 27. Ustawy po
stanawiają zakres działania Rady powiatowej w spra
wach gmin i obszarów dworskich.

U d z i e l a n i e  z d a W j i S t a w i a n i e  w n i o s k ó w .  
8- 2o. Rada powiatowa winna udzielić swojego zdania 
we wszystkich sprawach, w których rząd lnb sejm, al
bo V< ydział krajowy jej zdania zasięga.

Ma ona prawo , w interesie powiatu przedstawiać 
wnioski rządowi, 9ejmowi i Wydziałowi krajowemu.

B )  O zakresie dzia łania  W ydziału powiatowego.
W o g ó l n o ś c i .  8 -2 9 .  Wydział powiatowy jest 

w sprawach powiatu organem zarządzającym i wyko
nawczym.

W s p r a w a c h  e k o n o m i c z n y c h ,  §. 30. Wy
dział załatwia sprawy zwykłego zarządu majątkiem 
powiatowym ; on kieruje i zawiaduje zakładami powia- 
towemi, a nadzoruje zakłady powiatowe, mające własny 
zarząd.

Wydział powiatowy układa corocznie budżety i 
rachunki.

Najmniej na 14 dni przed rozpoznaniem w radzie, 
muszą być tak budżety, jak rachunki złożone w wy- 
dziate do przejrzenia przez opodatkowanych w powiecie.

Termin tego publicznego złożenia ma być ogłoszo
ny. Spostrzeżenia, poczynione przez opodatkowanych, 
mają być wzięte pod rozwagę przy rozpoznawaniu bu
dżetu i rachunków rocznych

P r a c e p r z y g o t o w a w c z e .  W y k o n y  w a- 
n i e u c h w a ł .  §. 31. Wydział powiatowy przygoto
wuje przedmioty do obrad rady i wprowadza w wyko
nanie uchwały rady.

R e p r e z e n t a c j a  n a  z e w n ą t r z .  W y d a w a 
n i e  d o k u m e n t ó w .  8 -32 ,  Wydział powiatowy 
reprezentuje radę powiatową na zewnątrz, i we wszyst
kich sprawach prawnych, i pośredniczy w jej korespon
dencjach.

Sprawa hinkowiecka.

Nie jestem per ey, czy Hinkow ce istnieją 
tak długo jak San Marino — ale to niezawodne, 
że jak ta republika, zapomniane od świata, żjdy 
lobie, nie bardzo w eikie, nie bardzo ludne, w 
ogóle szczęśliwe, 3 ^  przj padał właśnie 
czas branki lub płacenia podatków. Ale i le pe
riodyczne smutki znosiły z pokorą i wiarą, 
mając na uwadze, że z -iku rekrutów i poda
tków ojczyzna upadła. Gdyby Hinkowce od lat 
przynajmniej 200 płaciły podatki i dostawiały 
rekruta. nie byłoby zapewne aLi sejmu galicyj
skiego, t-ni p. komisarza rządowego, i Polacy 
Uie gwałciliby Rusinów, a Hinkowce nie do
żyłyby w dziejach żywota ks. Guszalewicza tej 
sławy co Subotów w" życiu Chmielniczeiika. Ale 
gdv ks. Guszalewicz wvzwoli Kuś od Polski, nie
rozumiemy dla czegoby Hirkowce nie miały tej 
Uzyskać bławy co Subotów, chociażby nie zosta
li przez sł: wodawcę mieszkańcy ich zaprzedani 
Tatarom, jak S.I notowiauie przez Chmieluiczdn. 
ka — r e p r e z e n  *.a ,n i  a Kusi, o b r o ń c ę  lu
du ruskiego i t. d. ńd., j (Obacz dzieła moskie* 
^skie Ukraińca K'u|isza).

Żartuję — a jednak, gdyby nie poruszenie
lej sprawy w sejmie naszym przez ks. Guszale
wicza, jak w y c z y ta ł e m  w dodatku clo nr. 59. 
Gazety Naroaou.ej, gdyby n]e wezwanie wasze, 
aby kto z okolicv sumiennie to zajście opisał 
Ute byłbym go wywlekał na pręgierz p u b l ic z n y .

Serce mi się kr,.;e, gdy wspomi.ę, jak pię_ 
kną szczęśliwą była ta wioska do m awna, a 
co się w niej teraz d z i e j e ,  — wiedząc zw aszcza, 
że to nietylko tak w Hinkowcacb, ą'U oa całej 
iutejszej Rusi, z rzadkiemi wyjątkami, i g y we- 
*mę na uwagę, że Przenajświętszego im
kapłani Jego używają za narzędzie bluzui< r .twa 
i świętokradztwa, i pewna klika obłąkańców po - 
licznych używa imienia narodowóści do rozbi
jania spokoju społecznego i towarzyskiego ro
dzin, wsi i całej ogromnej połaci kraju; gdy z'^a‘ 
żę nakoniec, że przeciw tym potwornym zacho

dom żadnej nie mamy i mieć nie śmiemy broni, 
prócz ufności w Boga i w ostateczne zwyciez- 
two dobrego. Serce się kraje, a jednak i r.ie za
śmiać się trudno, gdy muza tragied.ji, jak  zwy
kle, tak i tutaj przybrała na chwilę dzwonki 
trefnisia i wilk staje jako oskarżyciel owcy.

Bohater tragedji niniejszej, ks. r. g. Boro- 
dajkiewicz, był przed kilku laty katechetą w Za
leszczykach z pensją roczną 150 w. a. Łatwo 
zrozumieć że dla ojca r< dżiny pensja taka jest 
tylko przekazem na nędze i upokorzenie, i że 
pragnął na wszelki sposób wyrwać się z tego 
okropnego położenia. Trzeba nadto wiedzieć, ze 
konsystorz przenosił go przez lat 11 z jednej 
kooperafury na drugą, nim na owej katechetu- 
rze osadził. Dla zamożnych częste przenosiny są 
ruiną — a cóż dla biedaka początkującego ! Od 
ostateczności mogło ks. Borudajkiewicza z rodzi
ną uratować tylko otrzymanie stałej posady na 
jakiej parafii. Konsystorz mu tej nie dal, bo nie 
przypuszczał nawet do terna; ks. Borodajkiewicz 
począł zatem rozglądać się między kolatorami. 
O d t ą d  p o c z y n a  s i ę p r z e ś l a d o w a n i e  
R u s i  r ó w  p r z e z  P o l a k ó w  n a  R u s i  g a 
l i c y j s k i e j .  Proszę posłuchać.

W Worwolińcacb, do których Hinkowce j a 
ko filia należą, był proboszcz, ks. Iżewski, j e 
szcze przy życiu, ale wiekowy i chorowity. Wie
dząc o tem, ks. Borodajkiewicz przybywa do 
kolatora torwolinieckiego z najuniżeószą proś
bą i wszelką grzecznością. — bo to już leży w 
naturze ludzkiej być grzecznym i układnym, gdy 
się o coś prosi, -  i prosi, aby mu po zgonie 
ks. Iżewskiego dał prezentę. Nie wszedł konsy- 
stćrz, opiekun naturalny, w położenie ks. Boro- 
dajkiewicza — aD wszedł Lach, a do tego ko
lator ; dał się namówić i przyrzekł prezentę. To 
prolog do prześladowania Kusinów przez Pola- 
kdw. Akt pierwszy tej tragiedji począł się, gdy 
w parę m.esięcy potem zmarł ks. Iżewski a  za 
staraniem kolatoraWorwoliniec otrzymał ks. Bo- 
rodajlne, ie> najprzód administrację, a wnet za 

B a t o r a  u św. Jara, i paro
chię VorwoIimec z Hinkowcami. W samflj  rze
czy nawet Hamlet* nie poczyna się tak okropnie, 
jak  ta tragiedja hinkowiecka. Na serjo — zdaje

się, że Lach kolator srogiej dopuścił się krzy
wdy na ks. Borodajkiewiczu, pomagając mu do 
otrzymania stałego przytułku i chleba dla niego 
i jego rodziny. Tylko że może to raczej była 
krzywda dla ludu. Obaczymy.

Na chlubę księdza B., trzeba tu dodać, te  
pi/ez pierwszych lat kilka przebaczał tę krzy
wdę kolatorowi i wspaniałomyślnie odwidzał 
często dwory Worwoliniec i Hinkowiec, na ra 
dzał się w sprawach, wymagających wspólnej 
narady. Ale Hatnlel poczyna *ię nudzić; mono
tonia sprzj krzyla się księdzu B.' Układa sobie — 
za czyją instygacją, łatwo się. domyśleć, a ks. 
Gimalewiez, Szekspir tej tragedji, jako bawiący 
we Lwowie, może lepiej wie o tem — układa 
sobie plan nowy, do którego mu potrzebne zer
wa de stoSunkóvy z dworem. Jakoż naraz zrywa 
i zabiera się do pracy.

W Hinkowcach mieszka oprócz włościau 
obrz. greckiego, także 30 gospodarzy obrz. ła 
cińskiego. Było to niesłychane nadużycie; bo 
gdyby wszyscy byli obrządku greckiego, parafia 
ruska byłaby lepszą — nie w tem znaczeniu, 
że bogobojniejszą, moralniejszą, ale lepsze da
wałaby dochody. Nim się jeszcze Ruś przebu
dziła, a nawet jeszcze i po r. 1818, nie kłuło to 
w oczy ruskich parochów, gdyż na’eżeli może 
do owych pokoleń ruskich, tłumionych na duchu 
przez Polaków. Od niepamiętnych czasów byli 
tu grecy i łaeinnicy w wspólnem posiadiniu ce r
kwi, wspólnie starali się o światło, dzwony, 
chorągwie, wspólnie chodzili ze skarbonkami na 
rzecz cerkwi; a cbrzly, pogrzeby i nabożeństwo 
wsze!ki“ w razie potrzeby odprawiał w tej cer- 
kw proboszcz obrz. łae. z Tłustego, do którego 
łaeinnicy hinkowieccy nileżeli. Było tak od lat 
niepamiętnych. Grecy żeaili, kumali się z lacin- 
nikami, a ci nawet przyjęli zwyczaje i obyczaje, 
i język Rusinów hinkowieckich, i święta ruskie 
świątkowali. Jużcić nie było to bez kozery — 
ale jawny podstęp Polaków. Jak i?  my nie wie
rny,— wiedział jednak ks. Borodajkiewicz, i nuż 
nawracać włościau katolików łacińskich na 
Katolicyzm grecki.

Trudno spisywać wszystkie sposoby, jakiemi 
ks. B. i jego ajenci agitowali w tym celu. Ale

wszystko uapróżno; najpiękniejsze obietnice, 
wyliczanie najwierutniejszych korzyści, gdy się 
wcielą do cerkwi miejscowej, odbijały się o u 
wagę łaciuników, że obrządku praojców nie od
stąpią, co stanowczo oświadczyli. Ks. Borodaj 
kiewicz przystępuje tedy do uczciwszych, bo 
skuteczniejszych środków. A były to sposoby 
zaiste godziwe, kapłańskie, kubek w kubek jak 
owe arędowanie żydom cerkwi, co jest kłam 
stwem tak, jak  jest prawdą, co tu piszę, i biorę 
Boga i ludzi na świadków — gdyż inaczej tru- 
duo by uwierzyć. Nie pozwala łacinnikom dzwo
nów, chociaż te są wspólną własnością gro
madzką , tak greków jak  łaciuników, albo 
za podzwonne naznacza zbyt wielką t a k s ę ; 
zabiera od brata starszego klucze od cerkwi do 
siebie do "Worwoliniec, a gdy ksiądz tłustecki, 
sam proboszcz lub wikary, przyjedzie do Hinko
wiec, dla odprawienia jakiego nabożeństwa lub 
pogrzebu, cerkiew zamknięta i często a prawie 
zawsze ksiądz z Tłustego przyjechawszy’ rauo 
do Hinkowic, musiał czekać do godziny 12tej, 
mm cerkiew otworzono.

Z ciężką obrazą Boga powstały w rodzinach 
mięszanych swary, kłótnie, wszczęły się waśnie 
między księżami obu obrządków. Lecz ł a e i n n i c y ,  
parafianie i księża wytrwali — na nie sic nio 
przydały prześladowania kapłana greckiego. A le  
tak długo trwać nie mogło, bez cięższej jeszcze 
obrazy religii i zgorszeni? ludu. Trzeb? było ze
rwać jedność wiekową, tak pięknie uosobioną w 
jednej wspólnej świątyni: łaeinnicy musieli szu
kać dla siebie osobnego punktu oparcia, będąc 
znękani do ostateczności.

Aby położyć koniec prześladowaniu i spo
rom, postanowili bądź eobądż, wiasnym kosztem 
zbudować kaplicę w Hinkowcach. Wyrobili so
bie pozwoleme u rządu, u swego pioboszcza, 
postarali o plan u inżyniera, naostatek o pla^ “ 
dworu swego. Uzyskawszy to wszystko, wzięii 
się do łamania kamieni ną kaplice, co postrzegł
szy ksiądz Borodajkiewicz zawołał do swoich 
parafian • „Dywit sia, Lachy sifl buntuj.ut, a < 
nas bilsze.“ — (Patrzcie, oto Lachy się buntują, 
ale nas jest więcej.) Nałamawszy kaciieni za
częli łaeinnicy zwozić na plac impliczuy, na
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Dokumenta, rydawane w imieniu reprezentacji po
wiatowej, mają być podpisywane przez prezesa lub je 
go zastępcę i przez dwóch członków wydziału powia
towego.

W ł a dz a d y s c y p l i  n a r n a. § .3 3 .  Wydziałowi  
powiatowemu podlegają urzędnicy i słudzy, jemu przy
dzieleni, lub dla pojedynczych przedmiotów administra- 
cyjnych mianowani. Wydział wykonywa nad nimi wła
dzę dyscyplinarną, w miarę przyznanego sobie upowa
żnienia (§. 26.)

O d p o w i e d z i a l n o ś ć .  § .3 4 .  Wydział powia
towy jest odpowiedzialny radzie powiatowej za swoje 
urzędowe czynności, i winien zdawać jej sprawę z tych 
czynności.

I n s t r u k c j e  w y d a w a n e  p r z e z  R a d ę .  §.35.  
Rada powiatowa ma prawo wydawania szczegółowych  
insrukcyj, co do spraw należących do wydziału powia
towego, i co do sposobu ich załatwiania.

W s p r a w a c h  g m i n n y c h .  §. 36. Ustawy po
stanawiają zakres działania Wydziału powiatowego w 
sprawach gmin i obszarów dworskich.

Jeżeli sprawa, do której według ustaw potrzebne 
jest przyzwolenie rady powiatowej, tak jest naglącą, że 
jej załatwienie bez szkody dla gminy, lub dla obszaru 
dworskiego, nie może być odroczone aż do zebrania 
się rady powiatowej, natenczas wchodzi wydział powia
towy w atrybucje rady powiatowej, której w swoim  
czasie winien zdać sprawę z powziętej uchwały.

S p e c j a l n e  k o m i s j e .  §. 37. Wydział może pod 
własną odpowiedzialnością poruczać poszczególne spra
wy specjalnym komisjom, lub pojedynczym osobom, 

(Uiąg dalszy nastąpi.)

Przegląd polityczny.
Na mocy najwyższego rozporządzenia z d. 

23. lutego b. r., będzie, zacząwszy od 1. s tyczna 
roku 1867, pierwszy stopień płacy dla rzeczywi
stych nauczycieli i profesorów trzeciej katego- 
rji przy samoistnych szkołach realnych poduie- 
sioną z 630 złr. na 735 złr., nie ujmując przez 
to bynajmniej jeszcze możliwości posunięcia na 
wyższy stopień piacy po 840 złr. tejże katego- 
rji i prawa na dodatki dziesięcioletnie (dece- 
nia) po 210 złr. w. a. po odbytej dziesięciole
tniej, a względnie dwudziestoletniej służbie w tym 
zawodzie.

Doniesieniom telegraficznym z Gracu o od
kryłem tamże sprzysiężeniu przeciw żydom, za
przeczają teraz stanowczo dzienniki. Powodem 
do mylnej pogłoski, którą telegrafem wszystkim 
dziennikom przesiano, były, jak  się pokazuje, od
grażania się jakiegoś zbankrutowanego rzemieśl
nika, który w szynku w Gracu wyzywał na żydów.

W sprawie najnowszego adresu czeskiego 
piszą z Wiednia, że w adresie sejmu czeskiego^., 
przeciw któremu stronnictwo niemieckie tak mo
cno wystąpiło, upatruje rząd wyraz życzenia 
kraju o nową ustawę wyborczą, a nie może wi
dzieć w tym adresie, jak  stronnictwo niemieckie 
dowieść chciało, uchwały, do powzięcia której 
dwóch trzeeieli części głosów potrzeba. Do wy
rażenia życzenia wystarczała absolutna większość 
głosów, a rząd ze swej strony uwzględni to ży
czenie i przedłoży na przyszłej kadencji ze swej 
inicjatywy projekt nowej ustawy wyborczej, ok- 
trojować jej jednak nie będzie, lecz pozostawi 
sejmowi, by stosownie do konstytucji z projek
tem tym postąpił.

Z powodu rocznicy urodzin króla pruskie
go przesłał cesarz austrjacki do Berlina jak  zwy
kle własnoręczne pismo gratulacyjne. Okolicz
ność ta. jakkolwiek list cesarski bynajmniej nie 
ma charakteru politycznego, obudziła powszechne 
mniemanie, że spór austrjacko-pruski nie jest 
wcale tak groźnym, jak sądzono, skoro mo
narchowie obydwóch mocarstw w tak dobrych 
ze sobą zostają stosunkach. W piśmie odręcz- 
nem Najj. Pana ma być nawet wyrażona na
dzieja, że nieporozumienia istniejące na drodze 
pokojowej załatwione będą. Jak  wiadomo, wy
raził się w podobny sposób także król pruski w 
mowie, jaką  odpowiedział na składane sobie gra- |

tulacje dygnitarzów pruskich. Zgodnie też z Wie
dnia i z Berlina donoszą, że panująca tam od 
dłuższego już czasu obawa wojny, która miano
wicie w dniach ostatnich wzmogła się, znacznie 
teraz się zmniejszyła, a najnowsze doniesienia z 
Berlina mówią znowu o możliwości ustąpienia 
hr. Bismarka. Wpływ królowej i księcia Karola, 
którzy nietylko są przeciwni wojnie, ale znani 
są ze swych dla Austrji sympatyj, przeważył 

ja k  utrzymują u króla tak, że tenże dla utrzy
mania upragnionego pokoju, gotów by hr. Bis
marka poświęcić! Skutkiem tej zmiany w uspo
sobieniach króla Prus, ma temi dniami nadejść 
do Wiednia propozycja gabinetu berlińskiego , 
która, jak  się w Wiedniu spodziewają, poda 
środki do dalszych pokojowych w sprawie spor
nej układów. Spodziewają się także w Wiedniu 
przybycia księcia Hohenzollern w misji poko- 
jow ej.

Pomimo zaprzeczenia ministerjalnej N. Allg. 
Ztg., objawił gabinet londyński rządowi pruskie
mu swoje zdanie o sporze austrjacko-pruskim i 
w sposób bardzo dobitny wszelkiego starcia 
odradzał. Treść tego poufnego pisma lorda Rus- 
sela zakomunikował poseł angielski hr. Bismar- 
kowi, a zarazem i księciu następcy tronu, tak 
że król o zapatrywaniach się gabinetu angiel
skiego na sprawę całą zawiadomiony został. 
Pismo lorda Russela nosi datę 10. marca. Podo
bnych rad udzielił także p. Benedetti w imieniu 
rządu francuzkiego gabinetowi berlińskiemu.

Hamburger Nachr. z dnia 24. bm. otrzymały 
z Kiel następujące doniesienie: „Pruski kontr-ad- 
mirał Jachmann, który wniósł toast na cześć ce
sarza austrjackiego, życzył mu długich lat poko
ju. Gdyby jednak Niemcy mieli być wezwani 
do walki przeciw swym wrogom, wówczas nie
chaj miecze Habsburgów i Hobenzollerów dziel
nie siana społem. Jenerał Gableuz oprócz toastu, 
wniesionego na cześć króla pruskiego, przesłał mu 
telegrafem swoje życzenia, na które również te
legrafem nadeszła najżyczliwsza odpowiedź.“

Prusy. Podług doniesienia z Berlina do N. 
I r .  Blatt, przyjmował król d. 23. bm. po południu 
jenerała Govone, jako wojskowego pełnomocni
ka króla włoskiego. Słychać, że na przyszłość 
podobnie jak  moskiewski pełnomocnik wojenny, 
hr. Adlerbe. g, i w takim samym charakterze bę
dzie uwierzytelniony przy dworze pruskim. Po 
przyjęciu u króla konferował Govone w gabine
cie Bismarka blisko trzy godziny z pruskim mi
nistrem wojny, Roonem.

Rząd pruski stara się usilnie o pieniądze ua 
wypadek wojny. Przyzwolenia na pożyczkę nie 
raożnaby się od sejmu spodziewać, dlatego też 
rząd bierze pieniądze, zkąd się da. Słychać, że 
pruska kolej wschodnia została sp rzedaną ; po
nawia się również wieść, że kopalnie węgla k a
miennego pod Saarbrucken, mają w drodze ku
pna lub dzierżawy przejść w ręce francuzkie.

Rz y m Poseł m jskiewdti przy dworze rzym
skim, hr. Mayendorff, przybył do Wiednia d. 23. 
bm. Kardynał Antonelli oświadczył, że wobec pa
nujących stosunków nie może O,ciec św. przyjąć 
jakiegokolwiek dyplomatycznego zastępcę rządu 
moskiewskiego. Skutkiem tego nie pozostanie w 
Rzymie ani nawet konzulat moskiew.sk Stosun
ki między Rzymem a Petersburgiem zostały, jak 
z wszystkiego widać, zupełnie zerwane.

Ameryka. Podług donie.sień z Nowego Jorku, 
trwa w całych Stanach Zjednoczonych bardzo 
żywy ruch fenistów, ale niemniej i wielkie 
wzburzenie. W Kanadzie (posiadłości angiel
skiej) przygotowują się do odparcia napadu. 
Wezwano ochotników pod broń, a lud odpowia
da z entuzjazmem na tę odezwę ; słychać, że 
wkrótce obejmie rząd wszystkie prywatne tele
grafy i zawiesi ustawę o nietykalności oso
bistej.

wiadomość o tern ks. Borodajkiewicz zjeżdża do 
Hinkowic, zwołuje wójta i bractwo i nakazuje 
surowo, by nie dali zwozić kamieni więcej, a 
zwiezione wziąć na użytek cerkwi.

Biedni łacinnicy nie wiedząc co począć z 
tem nowem prześladowaniem, udają się do by
łego rządcy, śp. Andrzeja Lipczyńskiego, który 
udaje się do urzędu powiatowego, przedstawia 
całą rzecz i prosi o zjazd komisji na grunt w 
tej sprawie. Pan Gajewski, adjunkt sądowy, zje
chawszy nznaje ten plac jako dominikalny, a 
nie widząc żadnych prawnych przeszkód, naka 
żuje dalej zwozić kamienie i zabrać się do bu
dowy kaplicy. Obecny przy tej komisji ks. Bo
rodajkiewicz, zniecierpliwią się, ściera z byłym 
rządcą i adjunktem po części, do którego odtąd 
ma zawiść, ale z niczem odjeżdża Ale nie na 
tem koniec. — Ci 30 gospodarzy łacińskich nie 
mając dostatecznych funduszów do wykończenia 
budowli, udają się za wiedzą urzędu z kwestą 
po dworach sąsiednich, po odpustach i jarm ar
kach, jak  to zwykle bywa. Wnet ks. Borodaj
kiewicz zapuzywa do urzędu tych biednych, że 
zbierają składki niepozwolone. Nowy więc kłopot
i sekatura dla tych nieszczęśliwych 30 łacinników. 
Urząd powiatowy wzywa do siebie strony oska- 
rzoue, i przekonawszy się o niesłuszności skar
gi ks. Borodajkiewicza, odrzuca ją.

Już wreszcie w roku 1865 wybudowali ła 
cinnicy swoją ubożuchną kanlicę i proszą ks. 
Borodajkiewicza o wydanie im dwóch chorągwi, 
które były ich własnością, i choć stare i podar
te. wszelako mogłyby tymczasowo służyć, nim 
się odkryją fundusze na sprawienie lepszych.

Ksiądz Borodajkiewicz odmawia im zwró
cenia ich własności, a ci korzystając z po
grzebu, swoje chorągwie, zamiast do cerkwi, 
wnieśli do swojej kaplicy. Na zażalenie jednak 
ks. Borodajkiewicza, ifrząd powiatowy przyznał 
prowizorycznie te chorągwie cerkwi ruskiej j a 
ko będącej w faktycznem posiadaniu dotychczas. 
Oto jest cały fakt sprawy.

Owo zgoła ks. Borodajkiewicz chce wszyst

kich obrządku łacińskiego albo wcielić do gr. k. 
cerkwi, lub w razie przeciwnym, wszystkich na 
Wschód Galicji wyprzeć. A więc słowa inter
pelacji ks. Guszalewicza: Co rząd przedsięwe 
żmit! w o b r o n i e  R u s i n ó w  o d  n a p a d u  
P o l a k ó w ?  wypada obrócić i p rosić : Co rząd 
zamyśla przedsięwziąć w o b r o n i e  wyzna
wców obrsądku łacińskiego o d  n a p a ś c i  kle- 
rykalnyoh agitatorów?

Więc tym sposobem ma się szerzyć moral
ność, bogobojuość, pracowitość, poszanowanie 
cudzego, jeżeli się podobnie postępr-D: najwyż
sze dobro, religię, bierze za narzędzie różnych 
intryg politycznych lub lichej spekulacji; jeżeli 
się z nietykalnego przytułku serc utrapionych, z 
świątyni Boga robi kość niezgody i naczynie 
zgorszenia? Jaka  to obrzydliwa taktyka, jakie, 
dotychczas tylko przez żydów praktykowane 
sposoby: wołać o ratunek dla s ieb ie , gdy się 
komuś nożem pchnęło pod żebro !

A ta sprawa hińkowieceka nie jedna, choć 
j ą  ks. Guszalewicz jedną na pręgierz sam wy
stawił, ale setki takich mamy na Rusi. Cała falanga 
ajentów lub zaślepieńców pod wielogłową potężną 
korporacją jako hersztem, rozbija stosunki pry
watne i publiczne, domowe i religijne, towarzy
skie i społeczne, dopóki ciało tej Rusi nie za
mieni się w trupa, godnego pożarcia przez hye- 
nę moskiewską.

Jeszcze raz powtarzam, że sam bym tej 
sprawy nie wywlekał,— choć na nią niestety pa
trzeć musiałem, i czuję j ą  głęboko jako czło
wiek i obywatel-sąsiad, — bo obrzydliwość mnie 
zdejmowała, gdym na to patrzał, Pod tym po
twornym względem to tylko dalszy^ ciąg dziejów 
z czasów Bacha i Schmei linga, kiedy to te fa
ktory i podradczyki moskiewskie tak rozzuchwa
liły się i rozbestwiły.

Kiedyż będzie koniec temu ?

61. posiedzenie sejmowe.
Złożony wczoraj do laski marszałkowskiej 

i zaraz do Wydziału krajowego odesłany w n io 
sek  H enryka W o d zick icg o  opiew a:

„Wy soki sejm raczy :
I. u ch w a lić  następującą prośbę <lo Najja

śn ie jszego  P. o u sta n o w ien ie  kanclerza dla 
k ró le s tw a  Galicji i Lodomcrji w ra z  z w ie l-  

kieni ks ięz tw en i K rakow skieni
Najjaśniejszy P an ie !
Pierwszy raz od lat wielu miał kraj nasz 

sposobność radzenia nad własnemi sprawami.
Przedłożenia rządu Waszej ces. król. apo

stolskiej Mości, wnioski reprezentantów kraju 
i liczne do sejmu petycje, odkrywały niedostatki 
i ciężkie rany, krajowi w przeszłości zadane.

Nie obraz jednak tej smutnej przeszłości 
mamy zamiar złożyć u stopni Najwyższego tro
nu, ani chcemy zasmucać serca Waszej ces. król. 
apostolskiej Mości wypowiadaniem naszych przez 
poprzednie systemy sprowadzonych nieszczęść i 
dolegliwości, lecz o tyle o nich pamiętać jeste
śmy zniewoleni, o ile naszym jest obowiązkiem 
starać się o zaradzenie złemu, i ku lepszej dą
żyć przyszłości.

Przyszłość więc m ajac na oku, odwołujemy 
się do wzniosłych zasad, które Najjaśniejszy 
Panie w manifeście wiekopomnym z 20. wrze
śnia roku ubiegłego wyrzec raczyłeś, i mamy 
głębokie przekonanie, że myśl, słowami monar- 
szemi w skazana , w dalszem rozwinięciu się i 
zastosowaniu, zakres działania i znaczenie re
prezentacji t ra ju  rozszerzy i tym sposobem do 
ustalenia zachwianych stosunków społecznych i 
ugruntowania winnego dla prawa poszanowania 
doprowadzi.

Najważniejsze sprawy czekają załatwienia. 
Podźwignienie kraju z obecnego stanu zubożenia; 
zapobieżenie grożącemu z powodu niestosownego 
opodatkowania dalszemu wyniszczeniu sił produ
kcyjnych; zakończenie sporów o grunta i służe- 
bnictwa, bedąeyeh główną przyczyną niesnasek, 
rozstrajająeych harmonię społeczną; ustalenie 
praw własności i zniesienie szkodliwych pęt 
własność ziemską krępujących; organizacja gmin 
i urzędów ; urządzenie wychowania publicznego 
na podstawach narodowych i podniesienie oświaty 
ludu—oto są najważniejsze zadania, które chwi
la obecna przyszłości przekazuje.

Od ustaw stosunkom i potrzebom kraju od
powiednich i od tychże ustaw sumiennego i u- 
miejętnego wykonania, zależy szczęśliwe tych 
ważnych zadań rozwiązanie.

Do takiego jednak rozwiązania przyjść mo
żemy jedynie z pomocą krajowca, znającego sto
sunki krajowi naszemu właściwe, związanego z 
krajem wspólnością uczuć, życ/eń i interesów, 
któryby w radzie korony odpowiedne "ważności 
kraju naszego zajmował stanowisko , był tamże 
przedstawicielem i rzecznikiem jego interesów i 
potrzeb, i miał sobie powierzony naczelny kie
runek spraw krajowych.

W głębokiem przekonaniu o niezbędnej dla 
dobra kraju, takiego urzędu potrzebie, zanosi 
sejm do stopni tronu Waszej e. k. apostolskiej 
Mości najpokorniejszą prośbę, abyś Nnjmiłości- 
wiej raczył ustanowić przy Swoim boku kancle
rza dla królestwa Galicji i Lodomerii wraz z 
wielkiem księstwem Krakowskiem.

Zanosząc tę prośbę, sejm królestwa Galicji 
z wielkiem księstwem Krakowskieni składa u 
stóp Waszej c. k. apostolskiej Mości zapewnie
nie głębokiej czci i niezłomnej wierności.

II Uchwalić zaniesienie tej prośby do stóp 
tronu Najjaśniejszego I \  przez wybrać się ma
jącą  z sejmu depntaeję.

III . Uchwalić prośbę do Najjaśniejszego Pana 
o zezwolenie na wysłanie tej deputacji.1’

Wniosek ten dał powód do dłuższej dysku
sji formalnej.

P a w l i k ó w  nie mógł pojąć nagłości tego 
wniosku i potrzeby rozprawiania nad nim bez 
poprzedniego wydrukowania lub wylitografowa
nia;  żądał więe, aby najprzód wniosek wydru
kowany rozdano, a potem sprawozdanie W y
działu, i dopiero we środę aby przystąpiono do 
rozpraw, bo to jest „duże ważna ricz.“ Z y  b l i 
k i  e w ic  z; chcąc odwrócić od Izby zarzut u- 
chwalania wstępnym bojem, proponuje, aby 
sprawozdanie Wydziału było dziś rozdane, a 
narada we środę nas tąp iła ; P a w l i k ó w  przy
staje na to wśród okrzyku zewsząd: jutro! j u 
tro narada! G o l e j e w s k i  nie może pojąć, 
dla ezegoby Izba miała czynić zadość Pawliko- 
w o w i; wniosek jes t  naglący, więc podług regu
laminu może bez drukowania przyjść pod obra
dę. P a w l i k ó w  z naciskiem obstaje przy na
radzie „pozautra" (we środę), i przy rozdaniu 
dniem przedtem, abyśmy „znały tekst, nad ko- 
torym mąjemo wolowaty." W e d z . e k i  Hen
ryk jako wnioskodawca uważał w pierwszej 
chwili propozycję Pawlikowa^ za niekorzystną, 
ale ponieważ słyszy, że chodzi im tylko o odło
żenie rozprawy na środę, więc zgadza się z 
tem, ponieważ i w tym razie można będzie u- 
czynić zadość konieczności załatwienia tej rze
czy przed święrami, i doczekania się rezultatu 
w bieżącej jeszcze kadencji. K o z ł o w s k i  wi
dzi niebezpieczeństwo w terminie środowym; 
będzie to ostatnie przed świętami posiedzenie, i 
bardzo łatwo może się wj kazać jakaś kwestja, 
której na tem posiedzeniu nie będzie można za
łatwić, i przez to odwlokłoby się sprawę na po 
świętach, więc konieczną jest rzeczą, aby jutro 
już rozprawę* nad tyra przedmiotem położyć na 
porządku dziennym. K u z i e m s k i zgadza się 
na to, aby wniosek sam nie był drukowany, ale 
sprawozdanie powinno być wydrukowane i roz
dane poprzód. Po zamknięciu dyskusji G o l e 
j e w s k i  podnosi słuszną wątpliwość Kozłow 
sk ieg o ; sejm ma prawo wyznaczyć Wydziałowi 
termin do sprawozdania. Z y b l i k i e w i c z  
jes t  tego samego zdania, i wnosi, aby sprawo
zdanie Wydziału zostało dziś z rana rozdane, a

marszałek żeby^ zarządził na popołudniu o go- 
dżinie 6tej posiedzenie i rozprawę nad niera; 
gdyby się okazała jak a  wątpliwość, to możnabj 
j ą  we środę załatwić. K u z i e m s k i  zapisań) 
powtórnie do głosu, oświadcza, że „skoro Wy- 
sokoj pałati ckodyt tak nagło distaty kaaclcra 
nadwornoho", odstępuje od głosu (brawo). G U' 
s z a I e w i c z zgadza się z Zyblikiewiczem. Je*| 
szcze Kowbasiuk chciał podnieść jakąś kwestjęi 
„o zautra czy pozautra", ale ponieważ nie b^5 
zapisany do głosu, więc Izba przeszła do głoso
wania. Uchwalono na dzisiejszem rannem posie
dzeniu rozdać sprawozdanie drukowane Wydzia
łu, który zaraz po posiedzeniu wczorajszem je 
ułożył, — a dziś w wieczór debatować

Prócz trzeciego czytania ustaw o gminie i 
ordynacji wyborczej gminnej, o obszarach dwor 
skich. reprezentacji powiatowej i ordynacji wy
borczej powiatowej, tudzież statutu lwowskie
go, załatwiono wczoraj trzy sprawozdania ko
misyjne

Referent G o l e j e w s k i  wniósł sprawozda
nie komisji głodowej o poprawce dr. Zdunia 
względem zniżenia w całym kraiu o V, cześć 
ceny soli. /3 ‘

Z pracowicie ułożonego sprawozdania wyj
mujemy następujące ustępy :

„Jak to wykazano, wypada u nas na spoży
cie jednego człowieka, jedna piąta część cet- 
nara.

„Tak więc włościanin, który w przecięciu 
posiada sześć morgów pola, opłaca uwzględnia
jąc  wszystkie dodatki, około 10 złr. podatku ro 
cznego ; przyjmując na jedną familię włościań
ską w przecięciu sześć głów. okaże się, że wło
ścianin spożywa rocznie wraz ze swoją rodziną 
cetnar i 20  funtów soli, nie rachując soli po
trzebnej dla bydła; a gdy cetnar soli kuchen 
nej opłaca się po cenie 6 złr. 62 centów na ba
niach. bez przywozu, wypadnie na grunt sze- 
ścio-morgowy 7 złr. 94% centów — a doliczy
wszy koszta przywozu i złr. 6 centów, ogółem 
9 złr. jako wydatek na sól, a właściwie jako 
podatek, który opłacać musi właściciel takiego 
gruntu, abv utrzymać siebie i swoją familię przy 
życiu i zdrowiu.

„Przypadająca na takiego włościanina ilość, 
opłacana rocznie z sześciu morgów do skarbu 
p ań sk a ,  wynosi 19 złr., to jest więcej niżeli mu 
pole to przynosi.

„Owoż wygórowane opodatkowanie jest przy
czyną, dla której włościanie się tak łatwo grun 
t iw swych pozbywają — owoż jest powodem, 
dla czego włościanie, pomimo, że w niektórych 
okolicacu są pracowici, zadłużyć się musieli, a 
zastraszająca ilość wekslów spowodowała tak 
Wysoki rząd, jakoteż reprezentację krajową do 
wzięcia tej sprawy pod bliższe rożpoznauie — 
w tem też szukać należy przyczyny, dla czego 
włościanie, inimo zniesienia pańszczyzny od lat 
l7tu, w dobrobycie nietylko że się nie podnie
śli, ale przeciwnie widocznie podupadli.

„Ażeby ludności wiejskiej przyjść w pomoc 
potrzeba nietylko zmniejszyć podatki, ale prze 
dewszystkiem zniżyć wygórowaną cenę soli, któ 
ra się głównie przyczyniła do podkopania do
brobytu prowincji naszej, a w szczególności do 
zubożenia klasy zarobkującej i stanu włościan 
skiego.

„W Siedmiogrodzie, w komitatach węgier
skich : Arad, Tburucz, Lipto, tudzież w Pogra
niczu wojskowem, w Dalmacji, Istrji, Tyrolu i 
Austrji taryfa soli niższą jest niżeli u na^, zaś 
mieszkańcy okolicy zwanej Salskammergut, miano
wicie w Ebensee, Isehl, Hallein w obrębie dwu
nastu mil kwadratowych wynoszącej, dostają 12 
funtów soli na głowę bezpłatnie ; równie też do
stają mieszkańcy arcybiskupstwa salzburgskiego 
sól po cenach zniżonych, licząc po 12 funtów na 
głowę; w Tyrolu cena soli jest zniżoną tak dia 
ludu, jakoteż i dla bydła, i że dla tegoż osta 
tniego rocznie wyznaczona ilość 140.000 cetna- 
rów zwyczajnej, nie fałszowanej soli białej, jak  
j ą  salina Hail produkuje — pomiędzy rozmaite 
okręgi Tyrolu rolnikom podług pewnych zasad 
rozdzielana bywa, nie bacząc czy j ą  Tyrolczycy 
dla bydła używają, czy też sami spożywają — 
jeż/eFi to wszystko weźmiemy na uwagę, to się 
okaże uzasadniona prośba do Najjaśniejszego 
Pana o zniżenie dla naszego kraju ceny soli o 
jedną trzecią część.

„Nie pierwszy to raz podnosimy sprawę tę — 
albowiem już w r. 1813 i 1845 jak  świadczy 
protokół sejmu postu'atowego 26. września 1845 
r. wniesiono prośbę do tronu o zniżenie ceny 
soli, wykazując ubóstwo i potrzeby kraju nasze
go ; p^zytaezauo oraz , tę okoliczność, że po 
baniach i tokturach soli po cenach taryfowycn 
częstokroć wcale dostać nie można, albo w na
der małej ilości — ponieważ spekulanci wystę
pnych środków używając, wszystką sól zakupu
ją  i po droższych cenach sprzedają.

„Musiała przeto już przed 20tu laty, potrze
ba zniżenia ceny soli w naszym kraju, być kwe- 
stją żywotną, skoro mężowie, których opinia pu
bliczna jako świeczników kraju uważała, prośbę 
tę gorąco popierali, a przecież w owych mtach 
ceny soli niższe były od ceu teraźniejszych, bo 
cetnar soli kuchennej kosztował tylko 5 fl.

„Równie też Towarzystwo agronomiczne g a
licyjskie zanosiło prawie rok rocznie prośby o 
zniżenie ceny so!i, zwracając uwagę rządu na to, 
że chów bydła w kraju naszym nie podniesie 
sic, jeżeli dostateczna ilość soli do cenach do
stępnych dla ludu wiejskiego dostarczaną nie 
będzie; i że choroby i zarazy na bydło, które 
się u nas tak często iioj awiują, naieży także w 
wielkiej części przypisać brakowi soli, którą wło 
ścianie byulłu dostarczyć nie; są w możności.

„I’o usilnyci’ i odaswnycb prośbach Towa
rzystwa agronomicznego, skłoniło się minister
stwo rolnictwa do uwzględnienia tej prośby, za 
wiadamjąjąc komitet pismem z 25. grudnia 1850 
r. d )  I.' 16.511, że składy soli, do użytku dla 
bydła niebawem dla publiczności utworzone zo 
staną — lecz w pierwszych latach sprzedaż so
li bydlęcej dla rolników nader utrudnioną była.
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Dopiero w roku 1853 nakazano po wszystkich 
baniach wyrabiać sól dla bydła, o czem c. kr. 
finansowa dyrekcja komitet Towarzystwa gosp. 
zawiadomiła na dniu 18. maja 1853 roku do I. 
18.413, lecz niestety tej soli nie wyrabiano w 
dostatecznej ilości, i tylko odnownym prośbom 
komitetu Towarzystwa gosp. galic. za wdzięczyć 
trzeba, że w roku 1855 podniósł się wyrób i 
sprzedaż tej soli do 84.000 cetnarów, a przecież 
i teraz tyle soli się jeszcze nie wyrabia na ba
niach, ile jej kraj potrzebuje.

„W roku 1865 zapytała c. k. dyrekcja finan
sowa, ile potrzeba rocznie na jednego konia ? 
ponieważ w roku 1855 w podaniu zrobionem d. 
13. stycznia komitet w wykazie swoim tylko u- 
mieścił potrzebę na wola, krowę i owcę. W od
powiedzi na tę odezwę powołał się komitet na 
znaną powagę* agronomiczną, Rudolfa Andrće, w 
dziele swojem pod tytułem : „Darstellung der
vorziiglichsten landwirthschaftlicben Yerluiltnis- 
8e“ — przyjmując tenże następujące cyfry, — 
dla konia 10 tuntów rocznie — dla sztuki by
dła rogatego po 12 funtów, — dla cielęcia po 
5 funtów — dla jednej owcy 4 funtów, przeto 
potrzebaby dla koni, mułów i osłów soli 61.429, 
dla bydła 279.077, dla owiec i kóz 34.104, czy
li razem 375.210 ctr. soli.

„Komitet Tow. gosp. gak z uwagi, że chów 
bydła na nizkim jest jeszcze stopniu, że cena 
soli bydlęcej jest zawsze jeszcze zbyt wysoką, 
aby była dla włościan naszych dost ; pną, nie miał 
nadziei, ażeby rząd dał się nakłonić do wyra
biania soli w takiej ilości, jaka  byłaby potrze
bną , wypowiedział zatem skromne żądanie, 
jak  się sam wyraził w swojem podaniu z d. 19. 
czerwca 1865 roku prosząc, ażeby, rachując na 
konia 3 funty, na bydło 4 funty, a na owcę 2 
funty rocznie kazał na baniach wyrabiać odpo
wiednią ilość soli, tj. 127.609 ctr.“

Wniosek ostateczny komisji podaliśmy wczo
raj. Przy rozprawie nad tym przedmiotem prze
mawiał K o w b a s i u k  za tem, aby ludziom wol
no było teraz podczas głodu brać ropę solną, 
wypływającą na ich ogrodach i polach. Ponie
waż jednak,*jak przypomniał ks. Polowy, przed
miot ten traktuje się w komisji administracyjnej 
w skutek wniosku ks. Mogiluickiego, przeto 
prośba Kowbasiuka nie przyszł a pod głosowanie.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadczył, iż 
nie ma nic do nadmienienia co do rzeczy sa
mej, chce tylko sprostować niektóre daty. Spra
wozdanie komisji wymienia roczną konsumeję 
soli kiuhennej w Galicji na 890.000 cetnarów. 
W tej cyfrze jednak policzona jest zapewne 
sprzedaż do Bukowiny w kwocie około 100.000 
cetnarów, tudzież wywóz do Czech, dokąd w 
z. r. wyszło z samej Wieliczki 40 — 50 tysięcy 
cetnarów. Prostuje również podanie komisji, j a 
koby u nas sól bydlęca była droższa niż gdzie
indziej w prowincjach anstrjaekich. Najtańszą 
jest sól bydlęca w Tyrolu, i kosztuje tam 1.60, 
u nas zaś w Galicji zachodniej 1.12, we wscho
dniej 1.36. Dla celów fabrycznych, w skutek 
rozporządzenia ministerstwa handlu z r. 1861 sprze
daje się sól po zniżonych cenach ; we wschodniej 
Galicji po 70, w zachodniej po 32, a jeżeli jest 
7, przymieszką kamieni i ziemi, po 21 c. cetnar. 
Wywóz soli do przyległych prowincyj Moskwy 
okazał się niepraktycznym, w zeszłym roku spół
ka spekulantów zrobiła umowę z finansową dy 
rekcją, lecz nie mogła dotrzymać kontraktu. T ru
dności importowe w Moskwie przeszkodziły wy
prowadzeniu zamówionej ilości soli , która 
dotąd leży w magazynach pogranicznych. 
Rząd ces. król. zwinął 17 bań solnych w Galicji. 
Przyczyną tego jest trudność w uadzorowaniu. 
Pozostałe banie produkują więcej teraz, aniżeli 
wszystkie 17 poprzód. Zwinięcie żupy stamsol- 
skie.i miało i ten jeszcze powód, że ropa tam
tejsza zawiera dużo soli gorzkiej (glauberskiej) 
a nadto z rozbioru chemicznego okazało się, że 
z wiadra wydaje zaledwo 14 funtów warzonki, 
podczas kiedy inne banie wydają z wiadra 17 
do 18 funtów.

Referent G o l e j e w s k i  wykazuje naduży
cia przy sprzedaży soli bydlęcej. Po magazy
nach nie można jej dostać, powiadają bowiem 
zawsze, że ro/.kupiona. Tymczasem spekulanci 
j ą  zakupują hurtem po cenie 1.30, a sprzedają 
potrzebujący^1 P° 3 złr. cetnar.

W rzędzie tych spekulantów odgrywają nie
pospolitą ' rolę krewni urzędników magazyno
wych Referent przytacza przykład obywatela 
Jasińskiego w Kołomyjskiem , który posyłając 
do bani łanczyńskiej po 12 cetn. soli, dostawał 
zawsze tylko 4 do 5 cetnarów, gdyż — jak  mu mó
wiono, więcej nie ma. Z zażalenia wniesionego 
do pow. dyrekcji finansowej i przeprowadzone
go urzędowania była taka wynikłość, że zamiast 
4 do 5 mógł dostać tylko 2 cetnary, a gdy po
dał skargę do kraj. dyrekcji za pośrednictwem 
komitetu agronomicznego — to mu już wcale 
nic sprzedać nie chciano. Otóż monopol, w taki 
sposób bezprzykładnie wykonywany, jest nadu
życiem. w  Gmunden n. p. istnieje także zwy
czaj, że kompania z Czech wyprowadza sól hur
tem, ale nie ma ona żadnego pierwszeństwa 
przed pomniejszymi odbiorcami, i skarg tam ni
gdy nie ma, — dla tego zapewne, że tam blisko 
rządu.

Pan ko  m i s a r z r z ą d o w y oświadcza po 
wtórnie, że nie robił żadnych zarzutów sprawo
zdaniu komisji. Nadużycia zas przytoczone za
notował sobie i zrobi z nich użytek urzędowy 
(brawo).

Wniosek komisji, jak  wiadomo, został przy.

Jl? * Referent B a d e n i przedstawił Izbie spra- 
wozdanie komisji administracyjne.) o jm a  s o a e ,  
które podaliśmy przed kilku dniami.w 
R u s i e  e k i  popierał wnioski komisji, j - 
jąc potrzebę patentów na opłaty od c rz , 
ślubów i t. d. Leży to w interesie dobia , 
za którym przemawiać uważa za sw 
zek, choć go w gazecie ruskiej czernią. B i e  - 
w i e z popiera także wnioski komisji, a to gj > 
wnie dla tego, że „u nas w Jaworowie na W lel
kiem przedmieściu jest ksiądz Paweł Czerlun-

ezakiewicz (wrzawa wielka pomiędzy księżami 
-  marszałek upomina mówcę, aby się nie wda
wał w osobistości), który od chrztu żąda dwa 
bochenki chleha, kwartę wódki i 35 centów (po
wtórna wrzawa i upomnienie — Izba bierze mó
wcę w obronę, albowiem nie są to osobistości, 
lecz fakta). Bielewicz zmienia następnie sposób 
mówienia i przytacza ogółowo, impersonaliter, 
że przed spowiedzią „żądają11 po 4 bochenki od 
gospodarza, a po 6 jaj od gospodyni ; jeżli zaś 
nie otrzymają, to nikt nie może się wyspowia
dać. Od zapowiedzi żądają po 5—6—20 złr. 
Tak nie może b y ć ; mówca żąda tedy, aby pa- 
tenta na jura stolae były po wszystkich gminach 
publikowane.

K o w b a s i u k  nie może się zgodzić na to, 
aby podzwonne, i na światło i procesje należa
ło do księży, — przeprasza księży, iż tak wystę
puje , i żąda republikaeji patentu józefińskie
go z roku 1785. K o z ł o w s k i  iuterpeluje ko
misarza rządowego, czy patent ten mimo kon
kordatu jeszcze obowiązuje. D w o I i ń s k i u- 
waża wprawdzie księży, zasiadających w sejmie, 
za duże czestnyeh — bo inaczej lud nie byłby 
ich wybrał na posłów — ale ponieważ jes t  „bo- 
hato kiepskoho duchowieństwa11 i różnie się t ra 
fia, więc wnosi, aby należytość od pogrzebu b y 
ła podzieloną na trzy klasy: 1, 2 i 3 złr.

Ks. R u c z k a wytłumaczywszy, że opłaty 
za funkcje kościelne są zupełnie dobrowolne, u- 
waża patent józefiński za zniesiony przez kon
kordat, jako ustawę nie zgadzającą się z duchem 
kościoła, który funkcje odbywa bezpłatnie. W 
skutek konkordatu mieli biskupi ułożyć nowe eo 
do tych opłat przepisy. Dotychczas jednak  tego 
nie uczynili i patent józefiński milcząco uchodzi 
za obowiązujący ; mówca wszakże uważa go za 
zniesiony, a spory wynikające z tych opłat, 
zdaniem jego, należą do sądów duchownych. Na 
to objaśnia k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  że patćnt 
ten nie został jeszcze zniesiony, i że rząd uważa 
sprawy wynikające ze stosunków tych za cał
kiem cywilne. Zmiany proponowane przez ko
misję są pożądane i rząd poczyni stosowne kro
ki (brawo.)

Sprawozdawca B a d  en i sprzeciwia się repu- 
blikacji patentu józefińskiego, ponieważ tenże 
nie odpowiada bynajmniej teraźniejszym stosun
kom. Najgłówniejszą przeszkodą byłoby to, że 
stanowi różnice pomiędzy warstwami ludności, 
dzieląc np. przy pogrzebach ciała, na ciała wyż
szego i miejskiego stanu i na „ciała pospolite", 
na ciała wojskowe, cywilne, szlachetne i nie
szlachetne. Opłaty zaś nie dochodzące najczę
ściej 1 złr., nie odpowiadają całkiem dzisiejszym 
stosunkom zarobkowości.

Mimo to Izba przyjęła wnioski komisji z po
prawką Kowbasiuka względem republikaeji pa
tentu Józefińskiego, odrzucają,c wniosek Bielewi
cza względem sposobu publikowania nowych 
patentów, gdyż sposób publikacji jes t  normowa
ny ustawami.

Z porządku dziennego odczytał G n i e w o s z  
sprawozdanie komisji administracyjnej o małżeń
stwach rezerwistów wojskowych — z wnioskiem, 
aby rezerwistom tym wolno było zawierać ślu
by bez poprzedniego pozwolenia i bez deklara
cji od narzeczonej, iż posiada dostateczny ma
jątek  i zrzeka się wszelkich do rządu pretensyj 
na przypadek śmierci męża. Proste doniesienie 
ze strony duchownej do władzy wojskowej o 
zawartym ślubie, powinno wystarczać.

Po bardzo stosownej przemowie ks. S t ę p k a  
(wnioskodawcy), który objaśnił smutne stosunki 
tych rezerwistów, i wykazał szkody dla kraju 
ź ograniczenia, jakiego ci ludzie doznają, Izba 
przyjęła wniosek komisji. Uskuteczniono nastę
pnie wybór dla wzmocnienia komisji konkuren
cyjnej. Rezultat będzie dziś ogłoszony.

Marszałek zamknął posiedzenie o godz. 21/,,  
przeznaczając na dzisiejsze ranne posiedzenie— 
sprawozdania komisji budżetowej.

K r o n i k a .

— Jak wiadomo zatwierdził sejm prawie bez zmia
ny przedłożony sobie przez Radę miejską projekt sta
tutu gminnego dla miasta Lwowa, a podzielając eo do 
sprawy żydowskiej zdania rady miejskiej, nie uwzglę
dnił żądań reprezentantów społeczności żydowskiej, sta
wianych bezskutecznie w Radzie, a następnie w sejmie. 
Nie wchodzimy tu, czy i które żądania izraelitów na
szych były słuszne, i czy uwzględnionerai być mogły, 
wspominamy tu tylko dla tego o t e m , że doszła nas 
wiadomość o krokach, jakie przełożeństwo tutejszej 
gminy żydowskiej przeciw powziętym przez sejm u- 
ehwałom przedsięwziąć zamierza, a jak nas upewniano 
już nawet przedsięwzięło. Oto z powodu, że nowy sta
tut lwowski znosi niektóre atrybucje „kahahi* czyli 
przełożeństwa gminy żydowskiej, oddając administra
cję majątku żydowskiego pod zarząd Rady administra
cyjnej izraelickiej, którą stanowić będą zasiadający 
w Radzie miejskiej radcy wyznania mojżeszowego , 
postanowił kabał, zatrwożony utratą swej dotychczaso
wej władzy absolutnej : 1. Wysłać do Wiednia do Naj. 
Pana deputację z prośbą , by raczył uchwalonego przez 
sejm lwowski statutu nie zatwierdzać, a 2. wezwać 
wszystkich żydów lw ow skich , by tylko tyeb do Rady 
miejskiej wybierali , których im kahał p o le c i , tudzież 
by żaden żyd nie ważył się przyjąć mandatu bez ze
zwolenia kahału.

Krok ten ze strony kahalu lwowskiego jest tak 
k rzy czą co  niekonstytucyjny, tak prowokacyjny i całe
mu krajowi ubliżający, że istotnie wahamy się jeszcze 
uwierzyć wiadomości o tem postanowieniu. Jeszcze 
chcemy się pocieszać nadzieją , że kahał, jeżeli istotnie 
powziął rzeczone postanowienie, cofnie się w chwili o- 
statniej od kroku, który nietylko w Wiedniu żadnego 
nie może mieć skutku, ale eo gorsza, może niecheć do 
żydów u nas spotęgować.

Zarazem dowiadujemy s ic ,  że po kraju maja mie
dzy ludnością żydowską zbierać podpisy na petycję do 
Naj. ana, w której ludność żydowska p ro s i , by i u- 
stawie sejmowej o wekslach nie udzielono sankcji.

— D epntacja Rady m iejsk iej, która się starała w 
Wiedniu o pozostawienie gminie dzierżawy dochodów 
z akcyzy na dalsze trzy lata, powróciła już z dobrym 
skutkiem. Konkurowali z gminą nie żadni obcy przed
siębiorcy ale właśni członkowie gminy: Doms i spół
ka. Ministerstwo wolało jednak powierzyć tę dzierżawę 
miastu samemu, i mieć do czynienia z Radą miejską, 
niż z rozmaitymi prywatnymi przedsiębiorcami, którzy 
i tak byliby dochody na pojedynczych rogatkach wy
puszczali w poddzierźawę, przez co obok braku pewnej 
rękojmi, mógłby się był rząd na mnóstwo sporów nara
zić. Nadto nadwyżkę dochodów obraca m iasto , jak 
wiadomo, na cele dobroczynne, powraca je znowu na 
użytek ogólny; przy przedsiębiorstwie prywatnem zaś 
pozostawałyby w kieszeniach pojedyńczych spekulan
tów. Nie małej wagi jest także i ta okoliczność, że 
przy dzierżawie miejskiej , sprężyście i z wszelką do
kładnością administrowanej, otrzymuje wielu ludzi u- 
trzymanie w straży, o czem przy przedsiębiorstwie 
prywatnem , subarendowanem , ani pomyśleć nie można 
było, gdyż staranoby się o jak największe dochody, a 
jak najmniejsze na straż wydatki.

— Koncert na c e l  dobroczynny. Dnia 6. marca 
18GB odbył sie w Drohobyczy wieczór muzykalny, wy
prawiony przez dyletantów tamtejszych , pod dyrekcją 
p. Józefa Promińskiego na korzyść głodem dotkniętych 
mieszkańców Galicji, z którego dochód 120 złr. odesła
ny został wprost do centralnej komisji głodowej.

— Z centralnej k om isj i  zapom ogi. Pan JózefPro- 
miriski przysłał na ręce Jego Ekse. hr. Agenora Gołu- 
chowskiego 120 złr. w. a. jako dochód z wieczoru mu
zykalnego, urządzonego w Drohobyczy na korzyść do
tkniętych głodem przez miłośników muzyki dnia 6. bm. 
wyrażając życzenie, aby datek ten stał się zachętą dla 
innych miast i miasteczek ku podobnym usiłowaniom.

Centralna komisja czuje się obowiązaną podać ten 
czyn szlachetny obywateli miasta Drohobyczy do pu
blicznej wiadomości z wyrazem należytej dla szanow- 
wnych dawców podzięki. L. Sapieha.

— Ostateczna rozprawa o lichw ę. Antoni Wil
czyński z Drohobyczy, pisarz pokątny we Lwowie , 68 
lat m., stanu wolnego, rz. kt. r. oskarżony o lichwę , 
został na ostatecznej rozprawie dn. 26. bm. skazany na 
zwrot procentów, pobrań ych w sumie 380 złr., utratę 
połowy kapitału, w sumie 95 złr., wynagrodzenie szko
dy dłużnikowi, w sumie 300 złr., i kosztów sądowych.

— W y k ła d y  popularne. W niedzielnym swym wy
kładzie o meteorologii rozbierał dr. Stanecki przyczyny 
i cały tok tworzenia się mgły i chmur, rozmaite ich 
rodzaje, a wkoricu objawy deszczu. P. Płachetko wy
kładał dalej stosunek elektryczności do magnetyzmu pod 
wpływem strumienia elektryczności, czyli elektroma
gnesu. Wykład zakończył się okazaniem siły gorąca 
elektrycznego, topiącej w okamgnieniu ze lazo , miedź , 
a nawet platynę, i przedstawieniem światła, tak Bame- 
go, jakoteź w osobnych na to przyrządzonych rurkach 
szklannych, w których prąd elektryczny przechodząc, 
wywoływał najpiękniejszą grę , różnie skombinowanych 
kolorów, tak zwaną fluorescencję. Zakończenie wykła
dów nastąpi dn. 15. kw ietnia.

Bydła rzeźnego i opasow ego , przeznaczonego do 
Lipnika i Florisdorf wywieziono w ostatnich 8 dniach 
z Galicji przez Kraków 83l sztuk.

Z Gnsety  Lwowskiej.. Po zimnie, które mieliśmy 
na początku tego miesiąca, nastało w ostatnich dniach 
ciepło i deszcz. Na podstawie spostrzeżeń z lat poprze
dnich zdaje się, że tegoroczna zima zapowiada uro
dzaj. W handlu zhoiowym nie widzimy żadnej zmiany, 
dowóz z górnych Węgier i Galicji zachodniej utrzymu
je się ciągle, i z Moskwy nadchodzą transporta żyta i 
pszenicy do powiatów dotkniętych nieurodzajem D o
wóz żyta i pszenicy do Lwowa obliczają na 6.320 cet., 
które rozebrali głównie właściciele młynów parowych i 
wodnych. Z Tarnowa wysłano do Krakowa 2.000 cet., lecz 
wywóz zmniejsza się jako niepopłatny przy teraźniej
szych niskich cenach. We Lwowie płacono pszenicę  
według gatunku po 8 zł. do 50 e., i popyt był mniej
szy z powodu zmniejszonej konsumeji, tu zaś zmniej
szyła się w skutek wysokich cen mąki pszenicznej. J ę 
czmień 142 ft. wagi płacono po 5 zł. 15 c., na pośle
dniejsze gatunki 134 do 135 ft. wagi nie było wcale od
bytu. Dla właścieieli browarów galicyjskich ważną b ę 
dzie wiadomość, że w zakładzie lir. Potockiego w Ten- 
czynku pod Krzeszowicami jest na sprzedaż znaczniej
sza ilość słodu, cetnar po 6 złr, 15 cnt. z odstawą do 
Lwowa. Zyto po cenie 6 zł. do 6 zł. 45 c. rozbierano 
szybko. Owies wagi 100 fnt. płacouo po 2 złr. 95 
najwięcej sprzedano na rzecz skarbu. W sprzedaży na
sienia koniczu w ostatn ich czasach nie zaszła żadna 
zmiana i ceny nie spadają z powodu zakupna na zasiew.

Na targowicach zamiejscowych ceny były następu
jące: Przemyśl: pszenica 170 ft. 9 zł. do 9 zł. 50* c . . 
jęczmień 139 ft. 5 zl. 5 c., żyto 160 ft. 6 zł. 40 do 80 
cnt,  owies 100 ft. 3 zł. 8 c. Znaczne były dowozy ż y 
ta i jęczmienia, ale odbyt słaby. Nieco złożono na 
składach. Jarosław : pszenica 169 ft. 8 zł. 53 c., j ę 
czmień 141 ft. 4 złr. 2G c., żyto 153 ft. 5 zł. 54 cent., 
owies 98 ft. 2 zł. 39 c. Dla braku popytu z dalszych 
stron, przedaż była ograniczona tylko na konsumeję  
miejscową. Popyt na żyto największy. D ęb ic a :  psze
nica 170 ft. 7 zl. 75 c., żyto IGO ft. 5 zł. 25 c., jęczmień
139 ft. 4 zł. 27 c., owies 100 ft. 2 zł.  39 c., nasienie 
koniczu 200 ft. 41 zł. 40 c. Tylko żyto było poszuki
wane i skupowane do obwodów wschodnich, równie jak 
owies na spekulację. P r z e w o r s k  : pszenica 169 ft. 8 
zl. 30 do 50 e,, jęczmień 140 ft. 4 zł. 21 c., żyto 158 ft. 
5 zł. 37 c., owies 100 ft. 2 zł. 41 c. Ceny jęczmienia  
i pszenicy nie spadają, popyt na jęczmień ożywiony,  
ceny żyta spadają dla braku popytu. Spekulanci poszu
kują owsa. R z e s z ó w :  pszenica 170 funt. 8 złr. 43 
centów, jęczmień 140 ft. 4 zł. 45 centów, żyto 159 
ft. 5 zł. 43 c., owies 98 funtów wagi 2 zlr. 40 cnt. 
Cenj' żyta nie spadają. Na jęczmień i pszenicę brak 
popytu. Owies poszukiwany. Przedaż nie ożywiona. 
S ę d z i s z ó w : pszenica 169 fnt. 8 złr.- 12 c t . , jęczmień
140 ft. 4 zlr. 27 ct., żyto 158 ft. 5 złr. 15 ct.,  owies 
98 ft. 2 złr. 19 ct. Komisanci ani kupcy nie przybyli , 
w sprzedaży stagnacja. Owies poszukiwany. Tarnów:  
pszenica 170 ft. 7 złr. 25 do 75 c t . ,  jęczmień 141 ft. 4 
złr do 4 złr. 15 c t . , żyto 158 ft. 5 złr. 15 do 30 ct. , 
owies 100 fn. 2 złr. 25 do 35 c t . , nasienie koniczu 200 
ft. 37 do 39 z łr . ,  ziemiaki 150 ft. 1 złr. 15 do 25 ct. 
Dowóz pszenicy słaby, ledwo na potrzebę miejscową 
wystarcza. Na żyto i jęczmień brak popytu. Ceny na
sienia koniczu spadają. Na ziemniaki nie ma pokupu 
nawet po niżej notowanych cenach.

Ostatnie wiadomości.
Z świeżych wiadomości nie wiele mamy 

do zapisania. Co przywiózł wczoraj wspomnia
ny kurjer pruski do W ied n ia , nie wiadomo. 
Wiadomość, że Prusy ofiarują Austrji 50 milio
nów talarów wynagrodzenia, okazała się zmy
śloną. Bawarja nie robi żadnych przygotowań 
wojennych; a telegram z Florencji d. 25 bm. w 
Pressie donosi, że według zapewnienia tamtej
szych kół półurzędowych. doniesienie o naradzie 
jeneralieji włoskiej i wojennych przygotowaniach 
Włoch, są zupełnie bezzasadne. Król pruski w 
dzień imienin swoich zwrócił się do jenerałów, 
niebędąeych w czynnej służbie, i tak cicho mó
wił, że go ledwie najbliżsi słyszeli. Przy tem 
wszystkiem jednak być może, iż prawdą jest co 
donosi N. Fr. B., że jen. Gorone zawarł z Prusa
mi konwencję na wszelkie wypadki i z nią wróci 
do Włoch, poczem osiędzie w Berlinie jako woj
skowy pełnomocnik Włoch. Król pruski miał w 
sprawie reorganizacji Rzeszy niemieckiej prze
słać list do króla Bawarji. W Kielu był ks. Au- 
gustenburg przy poświęceniu tablicy na cześć 
poległych w wojnie duńskiej.

Jedna monarchia zeszła z karty Europy. 
Księztwo Hessen-Homburg po bezpotomnem zej
ściu landgrafa Ferdynanda dnia 24. bm., przyłą
czone zostało do w. ks. Hessen-Darmsztadt. — 
W Paryżu obiegały dnia 25. bm. pogłoski o no
wej pożyczce austrjackiej i rozwiązaniu ciała 
prawodawczego. We Włoszech w Barletta, jak  
doniósł w parlamencie minister Chiaves, kilku 
fanatyków, podburzonych przez mnichów, w tar
gnęło do domu księdza protestanckiego i zamor
dowało tam kilka osób. W skutek tego areszto
wano i oddano pod sąd 70 osób. Izba włoska 
odroczyła się do dnia 16. kwietnia. W Rzymie 
posłowie austrjacki i francuzki nalegają o re 
formy.

Według Czasu, uwięziono w Warszawie osta- 
tniemi dniami księgarza Dzwonkowskiego Ada
ma; p. Pusłowskiego wypuszezono wprawdzie z 
więzienia, ale tylko na wolną nogę.

Posiedzenie sejmowe z d. 27. marca.
Przed rozpoczęciem posiedzenia rozdano po

słom s p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  k r a j o -  
w e g o  o w n i o s k u  posła Henryka hr. f f o -  
d z i c  k i e g o  w przedmiocie p r o ś b y  do N a j j  
P a n a  o k a n c l e r s  t w o d l a  G a l i c j i  
Sprawozdanie to brzmi :

„Wysoki sejmie!
Uchwałą, na wezorajszćm posiedzeniu po

wziętą, poleciła Wysoka Izba Wydziałowi kra
jowemu zbadanie wniosku posła Henryka hr. 
Wodzickiego w przedmiocie prośby do Najja
śniejszego Pana o ustanowienie kanclerza dla 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem 
księstwem Krakowskiem. Wydział krajowy zga
dzając się z istotą wniosku i poczyniwszy w 
projekcie prośby do Najjaśniejszego Pana nie
które zmiany, ma zaszczyt przedstawić Wyso
kiej Izbie następujące wnioski:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Nąjuuiźeńsżą prośbę d > Najjaśniejszego P a 

na o ustanowienie kanclerza dla królestwa Ga
licji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem według tu '/. załączonego pro
jektu.

II. Zaniesienie tej prośby do stóp tronu 
Najjaśniejszego Pana przez wybraną z Wyso
kiego sejmu deputację, a to złożoną z czterech 
c/lonków sejmowych pod przewodnictwem Mar
szałka krajowego ;

III. Książę Marszałek krajowy zajmie się 
wyjednaniem Najwyższego zezwolenia na wy
słanie tej deputacji do Najwyższego dworu.

Z wydziału krajowego.
Leon książę Sapieha w. r. Maurycy Kramski w. r.

Marszałek krajowy. Sprawozdawca."
Załączony projekt prośby podajemy powy

żej w sprawozdaniu sejmowem, wraz ze zmia
nami nieznaeznemi które przedsięwziął Wydział 
krajowy.

Po przyjęciu protokołu i odczytaniu treści 
petycyj zawiadamia ks. S t ę p e k  o rezultacie 
wczorajszych w y b o r ó w  do k o m i s j i  o k o n 
k u r e n c j i  k o ś c i e l n e j :  Głosujących 75;
Badeni otrzymał 70, Ruczka 70, ks. Guszalewicz 
40 głosów.

H e n r y k  W o d z i c k i  zdaje sprawę dal
szą o wniosku, dotyczącym kolei żelaznych. U- 
chwalono cały wniosek be', dyskusji.

Z y b l i k i e w i c z  czyta sprawozdanie ko
misji budżetowej.

S t a r o w i e j s k i  stawia dwa wn i o s k i : 
1) Wydział krajowy na przyszłej kadencji złoży 
projekt, na jakich podstawach można dodatki 
indemnizacyjue i krajowe przenieść i na poda
tki niestałe. 2) Jednę trzecią część podatków 
stałych gruntowych i domowych już teraz uwol
nić od dodatku indemnizacyjnego i krajowego, 
a ubytek, ztąd powstały rozłożyć na resztę po
datku gruntowego, domowego, dochodowego i 
zarobkowego.

Pierwszy wniosek popiera cała prawie Izba, 
drugi zaledwo kilka głosów, i dopiero po dłuż- 
szem wahaniu poparto go 11 głosami.

Dalszy czas posiedzenia aż d o  ro z p o c z ę c i a  
druku zajmują rozprawy nad b u d ż e t e m  k r a 
j o w y m ,  z których sprawę zdamy j u t r o .

D o dzisiejszego n u m e r u  d o łą 
cza s ię  stenograficzne spraw ozda
nie z 50. posiedzenia sejm owego.



GAZiETA W a RODOWA z dnia 27. marca i»66 .

Dają Żądają
u  u r s  l w o w s k i , w. a. w. a.

dnia 25. marca. zł. |ct. zł. et.
Dńkat hołenriersk i . . . 4 32 4 99
Dukat cesarski 0 > . . 4 91 5 09
moskiewski pólimiiti-jat 8 67 8 69
Moś kii wski rube srebrny . 1 58 1 Gl
M ■ wskt fiiDe papieru wy 1 31 1 33
1’nń’ki talar kur. . . . . 1 54 1 Ol
G.iii':. listy kast. v.’. i G i i o Gl 25 G2 25
' ■alte. listy zast. m. k.j s- ()4 33 G5 33
Galicy . obłiM indem. . } i. 9 52 83 G3 67
l ’ożye> ka narodo <va • |  " 2- 52 50 63 25
A k f* i a kolei ź--l. gal. . 1 Si 153 •25 155 67

Tł-lr* miiwniiy kur> m m <*Ił>k 1, » v . . i

dnia 2G. marca. zł. C.
whlig. długu nańs . bV, za 100 gl. m k. GO 40
1 'użycz ka nar. 1854!)% za 100 gl. m. k. 63 20
Losy H r. 18G0 .

za 1000‘gl!
• . 79 SJ

A k<y.* hanu nar. . 725 00
l'owarzyst kred. na 200 gl 141 5u

Bontlyn 10 lut. szterlingow . . , 104 v h
Dukaty cesarskie sztuka . . , 4 97
Srebro 7,a 100 ir!. w. a. . , 103 50

m

Podziękowanie.
Zn li.-Kawę, przyczynienie się w zna

czni  nóść drzewa, t;.k do dwóch budynków 
szkolnych, jako też do uposażenia nauęzy- 
oiela w M iszeńce, składają wójci w imienni 
eulojSłminy Wiszeńki publiczne podzięko
wanie Wmu panu Jozefowi ‘itinkowi, 
dziedzicowi dóbr \v iszenki, niech Bóg bło
gosławi szlachetnych dobroczyńców przy- 
chytnych rozszerzaniu oświaty, a tom sa
mem polepszeniu bytu naszego.

W iszenka w marcu 1666. 2168 1 — 1

Niedawno była spowodowana c. k. wy
łącznic uprzywilejowana fabryka trumien 
meta'owy:eh w Wiedniu, cały zapas trumien 
kruszcowych pewnemu tamtejszemu stolarzo
wi za to skonfiskować, że wyrabiał takowe 
w.gorszyin gatunku podług system i za- 
str/użoiiogo przywilejem pSwyższej fabryki.

Był to krok konieczności, aby się na
dal ochronić od tylu doznawanych nadwc- 
rężeń przywileju, które fabryka eo d i sw o
ich wyr jbów zno-jć musi.

Nikt nas nie posadzi o niesłuszność, 
gdy rozważy, ile czasu.pile pracy zmarno
wano, ile pieniędzy wydano, ile ekspery
mentów .się unie udało, ile trudów fabryka 
poniosła, nim wynalazek tak wydoskonalo
no, by go do potrzeb światu odpoi. iednim 
uczynić. 2173 1 — 1

Zakupno nafty.
Niżej podpisani, którzy corocznie w 

kwietniu znaczną tio->ć nafty zakttpuią, 
będą od 10. do 2 0  kwietnia r. b. w  W1 ■- 
ui..u, 1 „poldstat , , re rd inandslnsse
I r .  17, ;iby tamże układy zawierać.

D. G. Fischel Sohne,
2166 1—3 z Pragi.

Karta Polski
i krajów ościenny ołi

nowe poprawne wydanie na r. 1866. 
ze szezególowem oznaczeniem kolei że la 
znych w ruchu i w budowie będących, g o 

ś c iń c ó w  poc F,tr<n0 ch. linij telegraficznych, 
rzek spławu. . miejsc kąpielowych, źró
deł nafty t. według najnowszych i naj
dokładniejszych podań statystycznych, przez 
W. Osieckiego skreślona — w y g  z 1.4 w la -  
śu e z pod prasy Kraje ościenne tej ma
py obejmują przestrzeli od Bałtyku do Czar
nego morza.

odznaczenia historyczno - geograficzne 
czynią tę kartę niezbędną dla użytku mło
dzieży, w szkołach i zakładach naukowych, 
zaś wyż wyrażone komunikacje lądowe i 
wodne dla podróżnych po kraju i zagranica.

Mapę tę nabyć można w „Administracji 
Gazety Narodowej“ po cenie : egzemplarz 
kolorowany i ozdobnie oprawny 2 złr.

e-
Koiorowany i ozaoonie oprawny z zir.

A cause du depart, r 
mise des prix.

WIELKA W YSTAW A
roślin kwiatowych i drzew owocowych 

w wszelkich gatunkach.
/ .aw iie  kwitnące róże itd. itd.

M si f i l R  U  D e t K O lU ’ .

M  Ogrodnicy, którzy właśnie z 
Paryża tutaj przybyli, posiadają 
wielki wybór wszelkich garun- 
ków roślin, kwiatów wazono

wych, do cieplarń i ogrodów.
l l ó ż e  c ią g le  kw [tnące w 500 gatun

kach, amaryle, lilje, eybulki kwiatowe, na
siona, rośliny cybulkowe z Afryki i Ame
ryki, które cztery do pięć miesięcy nieprze
rwanie kwitną.

C a łk iem  «oś I iow egn ! Kzadkiej wiel
kości jabłka i gruszki (naturalne jabłko wa
ży 4 do 5 funtów.)

Porzyczki indyjskie w 12 gatunkach. 
Poziomki marokańskie.
Winne macicy, wydające piękne grona 

stołowe w 25 gatunkach.
1]  ziomki angielskie w 50 gatunkach. 
Drzewa kasztanowe z wyspy Karoliny 

w 12 gatunkach.
N ow ość z roku 1805. Drzewo po

ziomkowe z Ameryki.
Msr! Girami uprasza Wysoką Szlachtę 

i P. T. szanowną publiczność o łaskawe 
względy. HTigizyii znajduje się w ho
telu p. Lnngt, przy placu Jlnrjarkiin 
we Lwowie. " 2107 1—2

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i myszy
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kszUłeie świecy.

( en a flaszeczkt 50 cni 
lakowej nie fct Fs z o wąfn ej dostać można 

w,o, Lwowie u pp. : Koniłiutćęo 1-kler-
‘Gego. Adolfa iD rllnrra ,  Zygmunt* 

Hiiken 1 l’io<ri> łlikolisza: w Tarnowie 
u Józefa Ja ta i II Koyl. ‘-'Ol i 7—IG

mm
>ve Łnvowio przy juliey .Icziiickirj,

po’ccają Szanownej Publiczności  świeżo nadeszło towary,
po cenach następuj ących :

P araso lk i od 1 złr. 25 out. do lO złr.
Kapelusze raęzkic . * >

o-- 44 80 r> O Y>

Buciki męzkie . n n 40 V! » 7 55
„ damskie i 44 30 » W 7 55
„ dziecinne v ; " 44 00

W M 4 55
Kra>vatki r ó ż n e g o  r o d z a j u w " VI 11 W 9? 5 55

i proszą o Jaskaw e "Względy. 2171 ( 1 <0

Ważne doniesienie!
„W Handlu K ir o P n  f»'clstler“ pod 

„Wio»n i “ przy tynku. 1. l'ó8 in. Iuh w wla- 
sfiym zakładzie ogrodniczym I.wowie, 
są po znacznie zniżonycli cenacli nasti-pują- 
ce nasiona i rośliny zaraz do nabycia, ja
ko to :

I. N.i s ł o n i  w .. iv ,yw ne. w najpożyte
czniejszych gatunkacli, zastosowane i wy*' 
próbowani do tutejszego klimaru.

2 . N a - iou  i p as tew n ą  i okopowe, to jest: 
koniczyny, trawy, pastewne buraki, rzepa i 
inne Garna, świeże, prawdziwi" i czyste.

3. Nasiona k w U t  e, oranżery jne, cie- 
plarniowe. nasiona d rz e w  i k r z e w ó w ,  
kwiatów łodygowych, letnich (rośliny ro
czne) zwracam uwagę na kwiaty letnie tak 
w „zb oraeh“ jakoteż i pyjedynczo w szczy
ptach, które to są u mnie zawsze co roku 
świeże z najnowszych i z najpiękniejszych 
gatunków sprowadzane i z największą sta
rannością kolorów dobierane.

4 D rz ew a  i krze wy owor«»v e (sz^ze- 
py) t>> jest: jabłka, gruszki, śliwki, brzo
skwinie i morele, czereśnie i wisznie. o- 
rzechy włoskie i prawdziwe tureckie, lato
rośl winna, w gatunkach wcze-nych, u nas 
dojrzewające grona, agrest, potzeeżki. ma
liny. truskawki, i inne drzewa i krzewy o- 
woeowe. jakoteż drzewa i krzewa ozdobne 
do -okładania o,gro(iów spacerowych an
gielskich. są u mnie zaraz do nabycia ; za 
opakowanie tylko własne wydatki pobieram, 
i z wszelką starannością uskuteczniam, tak, 
że drzewka w daleką drogę wysyłać można.

Wszystkie te wyżwy mienione artykuły 
są , co się tyczy nasion świeże, czy»le i 
prawdziwe. — Drzewa, krzewy i rośliny do
starczam tylko pewne, zdrowe i szlachetne 
gatunki. 2154 2 - 2

Karoliny G elstłer  
sprzedaż nasion, roślin i t. p. 

artykułów ogrodniczych.

Podpisany, mający poa idę| k.is jera przy  
w ied eu sk ie j  ta r g o w icy  b yd ła  r z e 
źnego ,  zaszczycony od wielu lat najle- 
pszem zaufaniem wielu kupców i wła
ścicieli widów, którzy na tutejsze targi ta

kowe dostarczają, — poleca niniejs/.em swo
je usługi wszystkim pp właścicielom i ku
pcom wołów opasowych tak na stajnikach, 
jakoteż na paszach do sprzedaży, pod wa- 
tąukami rzetelnemi i punktuahiemi i do za
dowolenia zupełnego komitentów.

Bliższe szczegó ły  udzieli dom  
k o m is o w y  pana W. S em e lk o w -  
sk ie g o  w e  L w ow ie .

Z uszanowaniem
;V. Iflessing, 

Kussler ani S c b la c h M t  hniarkte
2139 2 - 3  in W ien.

Nowo wynaleziona
WODA do UST

(STOMATIOON)
Dr. Ilrunna,

dentysty kilku c. k. instytutów w Gracu.
Na podstawie wielokrotnio robionych 

doświadczń pozwalam sobie polecić moja 
nowo wynalezioną wodę do ust pod nazwą 
„Stomatlcon," któia szeż ?gólnie uskutecznia 
leczenie gąbkowatyeh, łatwo raniących się 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające sic 1 
czyści sztucznie-wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczególną silę leczącą prze
ciw postępującemu szkorbutowi.

Nie zapuszczając się w żadne krzyczą
ce z a c h w a l a n i a  odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wode te jako 
polecenia godny środek w chorobliwa  
stanie dziąseł i innych części ust uznali.

lir. h r  lii u 
f e n u  flakonika 83 cn t .  w .  a.

Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wyma
ganiom

prawdziwy
STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ

( l l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i .
( •run flaszki 88 cnt w. it

«J. E n ę e lh o fc ra
Esencja muszkułowa i nerwowa

z  a r o m a t y c z n y c h  z i ó ł  a l p e j s k i c h ,
do zewnętrznego użyci i na cierpienia 
reumatyczne wzroku i stawów, na ból i za. 
wrót głowy, na szum uszach, ból krzy
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
sflnem natężeniu i mars/ach. na ogólne ciała 
osłabienie. V  kłucie w boku, na hemoroidy, 
a (szczególnie nn osłabienie organów 
podhrzusznych.

( lina flakonika I zlr. w. a.
Powyższych przedmiotów dostae. można 

w najlepszym gatunku: we Lwowie u K. 
Sehuhutha przy uliey Krakowskiej u aj.to
karzy Zyg. Huktra dawniej Tuuianka, Di 
kolascita i A. Berlinem, dawniej Lanerc.go.

W Hiiiłej u P. K.iausa," w Bochni u 
P. Niedzielskiego, w Brzeźnu ich u li .  Fa- 
denheclita, w. < zernlowcach u Z a c h a -  
ryasiewieza i J. itojańskiego, w Jarosła
wiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. /aclia- 
ryasiewicza i Szai Ilermanna, w Krakow ie 
n K. Hermanna i J. Jahna, w R z e sz  owlle 
u J. .Schaitera, w Slanislaw owie u A. To- 
manka i spółki, w Tarnopolu u M. Sehlif- 
ki. w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce 
u Charskiego, w /-.aleszezyk -.cli u J. Ko- 
dręliskiego i .Spółki. .2094 5 —12

sssaUŁysy v :y -  - O 1 - , . .»
L:e.znei»i skulkami aprobowany i za naj

lepszy uznanj'

BALSAM BETUL..1A
J ożywiający i wzirfticjjiąjur.b -ztlrodki wto- 
}sfńt'. którego używanie uchyla po s  
dniacli ziipeii.i'' wypadanie tychże, wzma
cniając je i przyspieszały porost no- 
wHii wlosiiw. 214G (1 — 12)

Dostać można we Lwowie 
w aptece A. Berlinera dawniej 
Lanerego.

Powyższa apteka poleca 
illa g łuchych  i i icdoslyszących ,  

|  niemniej otl w sze lk ich  cierpień  
|  w uszach , jiigulki l)ra. 1’ intera,
|  w pudclePAneh po 1 z łr .  w . a.
CSZ3EHWBH*

Mzasiew .
Rzepak letni, i-zyj (Dotter- 
s a a t ) ,  konie/, groch, wykę. 

nasienie lnu i konopi
s p r z e d a je

JOACHIM HOCHFELD,
kantor pod 1. l-TpVV prz) ulicy Frenela.

Dr. Wincenty Strasky
p ro fe so r  d en ty s ty k i  i a k u s ty k i

ezjbi
otyatryld *)

p r z y  w * te c h n ic y  tce L w o w ie ,
uwiadamia niniejszem. iż sztuczne wyroby 
zębów i całkowitych szczek ze złota lub 
też z kauczuku (vuikanitj do dziś dnia do
szły już do tak wysokiej doskonałości co 
do i cdi użyteczności, mocy i trwałej piękno
ści, iż takowe wyroby zupełnie pod zarę
czeniem kilkoletniem wszelkim wy maganioin 

odpowiadają.
Pomimo tych tu jiomienionycli zupełnie 

zadawulniających kor;;yści, jest nawet i ce
li t tych że z.n in n ie  M uszą niż p ierw ej, 
a ze względu, aby nawet mniej zamożnym 
to wielkie'dobrodziejstwo jirzystępnem u- 
ezynie, ugoda zroljjóną by być mbgla w y 
jątkow o, także na węyplnt'; r«tai)*i.

Do uspokojenia tak często wydarzają
cych się holów zębów, są new uc i cier-  
pi<;4 ':i irAjnierzająj-e środki, po uspoko
jeniu zaś holu. ząb zepsuty może być zło
tem lub innym 'rwalym plombem za m ier
ną cenę p 1 imbow .ó", in.

Mieszkanie przy placu ś. Ducha naprze
ciw kościoła Jezuieki. go. 2078 8 —15

*) Słabości dotyczące się uszów.

Ód bolu zębów ^

! poleca handel podpisany

Watę Bergmanna,
jj środek, który natychmiast hole uspokaja.
|  Paczka po 20 cnt.

U .  F. Kleina Wdowa i Gebhardt
|  we Lwowie. 2003 5 —0

Nidtwyciaj dobre itinie ZEGARKI.
Zasobny od w ie lu  la l la s io ay a a ay

{ j  S K Ł A D  Z E G A R Ó W
y C T  1!. II EH ZA letariolstria w Wie- 

ff, VJ -Ż A dniu Zwettelboff, SUiantplali Nr. I. 
y  \ . .’. poleca w wielkiin wyborie wsielkle r ' j  (atuukj dobru ireanlowanyeb lega ró« po eeoach nastapujeeyeli

Cylindry srebrne na S rubiny 
Cylindry srebrne na 4 rubiny

15
1.4
17 
*0 
lf
18 
19
299.4 
21 
94 
28 
34
30
08
2830

Zegarki g en ew sk ie .  ,
. od lir SI'

& łT r /n . 4 rab” se ii. brs. i Wj- " 13cli sr. na 4 .  lep t al pr. i odek. kip. .,
Cyl. sr. '.a 8 rubin, w . . .  . - • • •  —Cii sr. da rubinów s • koperl. . . • •
Cyl’ sr. na 8 rubinów i 2 operl. leusae .
Cyl ir na ° rub oti jiowo (Arnuo-Mi enl ,,
C,l. sr. na 13 rub.
Cyl sr- na 15 rnb lepsic 
Cyl s- » dwoma koprtal . . . .
Cyl s t inoęneml koprt. . • >Cyl s augielskle i kryszl. aakletkiem .
Cyt. s- oboiowe Sayonette 
Cyl. «• oboi. aaron. lepsre » m®e- kopert „
Remontoirs w lepssyn gat. ..................atio dtlo Seronelte . ,,
Cyl. It próby 3. na ru„
Cyl. it l róby 3. na 8 t, *« fi kapsts ..Cyl. cl- ................................ ,,
Cyl it. diibtl la lepsze 
Cji, ah damskie a e" al i o i diameulamt

atoto kapsl i na 8 kam. .,
Sayonólty  ̂ makie ne 8 rubinów . . t.Sir _ alty dama t e  i emalio lepsao . . ,,
Kotwieane atole na 13 nibtnów 

dtlo na 13 kam. » ziole kapsle lepsze
lito na 13 i, i 2 kopert....  vw ,

dllo a i  kop. od itr. CO 70 80. 90, 100 do ISO* C1
djjn damskie............................... od itr. 44dlto damskie a 2 kopnrt. . . .  „ Jj
lito Damskie a ł  kopert, a kryszl. szkieł. M

Reniootoiri a rr.uCnrii.t kopert, od 120. 150. 180 
Rudziki po złr. 5, ■ zeairem po str. 7. 
NnjyiięksŁy układ z e g a r ó w  Wnbadlo- 
1132 _ wy cli wLiunego Wyrobu 11—12
• a i dn< do nat aaaaia pu itr. 10, 90 22bijane dodzlny i pól godziny „ „ 39, U4

awadranae ., „ 40, 51, n»Regulatory eo mleatąo 1I0 nakrjo . .. go, 30, 31
Za opakowanie .egarów wabudlowyeb pobiera al e 1 itr. 50 centów.

&Eif~ Neprawkl wykonuj 11 e najalarannlej. Zamiej 
scows ileoeala za nrieataiiteiii gotówki lub prze
kąsem będę najryn.,li | uskuteczniane. Zegary iriyj- 
muje sie takie w rarutao

PROMESA
ha lo sy  k iv d y ( i iw c

p o  4  55łi’ . w  . a .  
G łó w n a  w y g r in a  2 0 0 .(MII) złr-

(Jiągnienić . dnia 3. kwietnia 18 (O.

PROMESY
M B o s y  m roU u  1dA04

p o  2  X l l \  AV. iA.
Gl dwt f i  w y c i '8 'io 2iO.()iiO z ł r .

("Ciągnienie dnia IG. kwietnia 18GG. 
Te promes)’ wystawione są pr-.ez dom 

I tan kitif y

J. C. SOTHEŃ
av W i f t d n f u .

We hwdwie dostać można u

Fryderyka Schubutha,
21G9 1— 0 w rynku.

Cierpiącym na piersi
i suchotnikom

■ skażę się środek, który w największych 
sfadjaeh choroby ulgę przyniesie, a w po
czątkach słabości zujtelnie wyleczy. Listy 
franku pod u Iresern: Dr. l i i lnse lt ,  poste 
. e s .  iiite W icn. 2142 4 —24

W  D a u  c l l u

Feliksa Piątkowskiego
ju-zy ulicy Nowej I. 14, 

w y d a ją  s ię  a s y y n a iy  n a
hukowo lub grabow e

DRZEWO OPAŁOWE.
Sąjr miary Kasowej 7% stopy wysokości, a 

(5 stóp szerokości 4 —(5

po  12 z ł r ,  w .
które jiMjnti sklailzie'a/rzy ulice Sykdu  
skiej, naprzeciw domu pana F. .Sidorowie/:,

Wieś Pieczygóry w obwodzie 
żółkiewskim, 

_  _  _  powieeie so-
kalskim, nad BugiemT" 48.” morgów prze
strzeni z propinacją i młynom, także połowa

wsi Horodłowice
eząca, o-ohny korpus tałmlaruy, G21 moin 
gów prze trzem, z propinacją i młynem, są 
razem lub pojedynczo z wolnej reki do 
sprzedania. 211 i 4 — 3

Bliższa wiadomość u w łaśc ic ie la  na 
miejscu poczl# Mokal, lub u AVgo ad 
wok„(a liołuknAa we i.wowie.
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2 nH atsse

W skutek znacznego nagromadzenia podczas zimowej pory

OBUWIA
dla ilam i dKiecl,

postanowiłem sprzedawać takowe
a a  : » « •  l a  j f i * .  c * * . a a  ^ r c v ł a

przyczem nadmieniam, iż wyróh mój wyłącznie z materji i skór zagranicznych, nadzwy
czaj trwały, gustowny i podług najświeższych modeli wykonany.

Niemniej zwracam miage .Szanownych Dam na
rJ P -M ,S K b r f> '* W  I K I  ~ P A S Y Z K U i

zalecające się gustownym wykonaniem, trwałością i nadzwyczajną taniością od zir. 2.80
do 3 zir.

Obuwie dla dzieci w rozlicznych gatunkach w eonie ou GO out. do 3 z’ .
Butynki prónelowe, najmodniejsze od 3 zir. do 5 złr.

Namówienia zamiejscowe uskutecz :iam dokładnie i spiesznie.
F. B. Hanlclsl

Sflt>4 1— 1 we Lwowie plac katedralny 1. 31.

Nadesłane lis ty  o zam ów ienia
do pana Dra J. (Ł P0PPA, dentysty

w  W ie d n iu .1 
Stadt. Bognergasse nr, ?.

Wielmożny Banie.
Upraszam uprzejmie nadesłać mi jeszcze 12 duszek wybornej wody Anato- 

<ej do ust, wyrobu pańskiego. Należytość załączam.ry n o w ej
Z uszanowaniem

Baronia v. Nlaltzalm ur. v. Alniasy
w Vollrathsrtihe, Meklemburg Sehwerin.

.Szanowny Panie K olego !
Po zrobjonem doświadczeniu, k .orem is ię  najskuteczniej powiodło, cliciaD 

bym jeszcze doświadczyć poleconą pastę do phimbow.mia zębów.
Zechciej mi Pan paczkę takowej ze wszelkiemi przyfiależytośeiami przy

siąc, i załączyć sposób używ oiia takowej. Należytość racz pan pocztą pobrać. 
Szanownemu Panu poleca się kolega:

■  n r .
lekarz przyboczny księcia brunszwickiego, radca nadworny 

i profesor w Eigemnarkt.
Szanowny Panie.
Załąezam 5 zir. Bacz mi pan pocicą przysłać 2. flaszek w o d y  Annte- 

ryn  >Wrj do ust. i pasły do plom bow ani i zębów  z przepisem  u iy r l i
Z uszanowaniem

Aleksander lir. Wasilko
1132 1—5 zu Herhometli n i  Baków  inle.

i  i  v  i  n  : i

J . F. ’Mm  wdowy i (iebhardta
we Lwowie nr. 232 ni.

otrzymuje przy nadchodzących świętach codzien
nie w  znanym H is^aw oiB stym  gatunku 

wiedeńskie

SUCHE, ŚWIEŻE DROŻDŻE,
również poleca swój wielki skiad t o w a r ó w  
k o l o n i a l i i y c l i ,  o w o c ó w  w ł o i k i c l ^  l i c r h a t y ,  
r u m u ,  l i k  w o r ó w  i r o s o l i a ó w 7, jakoteż wszel

kie gatunki
W  I M A

węgierskie, auslrjackie i zagraniczne, po cenach 
2ig,, |_3 najtańszych.
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